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NOWA P n o n u m o r a t ą  p p z y j  m n j  ą  i  
s a m le js o o w ą . AdmLiistraoya .Nowej Reformy” 1 wszystkie urzędy poosiowe; Jticji 
W ą : adminlstracya .Nowej Reformy” Główna trafika w Rynku. — Ageneyr J. Hopeasa 
i A. Salomonowej, plac Maryaeki 9. — Handel St. Kar lińskiego, Sukiennioe. — Handel 
Kretschmera Rynek, — Handel J. /  Mer* il. Karmelicka 18. —  S a m le js o o w ą  p ren u ­
m era tę  1 oj o a zen ia  przyjmują: Biura dzienników we L w o w ie  Ludwik Plohn, ul' Ka­
rol* Ludwika 11, 8 Sokołowski. — W  P r z e m y  i lu  Heszeles. — W  J a r o s ła w iu  L. Str-uberg. 
W  W ie d n iu  pp. Haasenstein A Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, 
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90 h od wiersza. — Z a łą o z n ik l do .N. Reformy* (prospekty f^r tu l arze, ogłoszenia i t p ‘ przyjmuje 
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Należytoić należy naprzód nadsyłać przezazem poosiowym.

Celem uregulowania nakładu
prosimy o

wczesne nadesłanie prenumeraty.
Cena podana w nagłówku dziennika.

Ufowi prenumeratorzy
zarówno m iejscowi, jak zamiejscowi, o t r z y ­
m a j ą  b e z p ł a t n i e ,  początek drukujących się 
w naszym tygodniowym (książkowym) dodatku 
cennych pamiętników Rufina Piotrowskiego p. t.:

„Ucieczka z Syberyl",
oraz początek budzącej ogólne zainteresowanie 

powieści Józeja Glaay
„Sergiusz Wasilewicz Gardów"

osnutej na tle stosunków czynowniczych w K ró­
lestwie Polskiem.

Administracya „Nowej Reformy

Po sejmach.
Nareszcie i Sejm c z e s k i ,  który ze wszyst­

kich sejmów krajowych najdłużej obradował, 
zamknięty został. Sesya jego trwała pięć tygo 
dni ,  a była jedną z najspokojniejszych i naj- 
produkTywniejszych w ostatnich 20 latach.

Pracowano dużo, radzono spokojnie i przed­
miotowo, wszystkie Dowiem stronnictwa w spe- 
cyalnych swych żądaniach i dążnościach wielką 
odznaczały się wstrzemięźliwością. Stąd też i 
rezultat, bardzo obfity, odpowiadał długości se- 
syi. Jednogłośnie niemal wbrew inteucyom rzą­
du uchwalono ustawę o pouatkn od piwa, która 
ma wyrównać finanse krajowe, uchwalono bud­
żet, opracowano obszerny program rozmaitych 
melioracyj i ^eguiacyi rzek, i załatwiono wiele 
innych spraw mniejszej wagi.

Nic przeto dziwnego, że i-ała prasa, nietylko 
w krajach korony św. W acław a, ale i wiedeń­
ska. zarówno czeska jak i niemiecka, pełna 
jest pochwał dla grzecznego Sejm u, który tak 
pilnie i zgodnie spełnił swoje zadanie. Ponie­
waż to zaś właśnie u Sejmu czeskiego rzecz 
niezwykła, w każdym razie rzadka, przeto wie­
le organów zastanawia się nad tem, jakie oko­
liczności i przyczyny złożyły się na tak pomyśl­
ny rezultat?

Zdania co do tego są podzielone. Jedni twier­
dzą, że sprawiła to głównie bardzo poważna 
sytnacya obecna , a mianowicie wprost groźny 
stan finansów krajowych Czech, spowodowany 
walką narodowościową i współzawodnictwem 
poszczególnych stronnictw o popularność i o 
względy wyborców. Jasnem było, że jeżeli ten 
Sejm nie wynajdzie jakiego skutecznego środ­
ka sanacyi budżetu, czeka kraj groźne przesi­
lenie. I to właśnie, zdaniem jednych, w połą­
czeniu z troską o to, co przynieść może bliską 
już nowa sesya Rady państwa, usposobiło człon­
ków Sejmu tak pojednawczo, pokojowo i taką 
napełniło ich gorliwością o dobro wspólne. —  
W ażną też i decydującą była tu jednak i ta 
okoliczność, że S e j m u  c z e s k i e g o  n i k t  
n i e  n a g l i ł ,  ż e  n i e  o g r a n i c z o n o  z g ó ­
r y  c z a s u  s e s y i ,  że pozwolono wszystkim 
spokojnie się „wygadać", pornszyć wszystko, co 
leżało im na sercu i sumieniu.

Jakiż to rażący kontrast z nami, zwłaszcza 
gdy porównamy z u p e ł n ą  n i e m a l  b e z o ­
w o c n o ś ć  d w u t y g o d n i o w e j  s e s y i  S e j ­
mu  g a l i c y j s k i e g o .  I  w naszym Sejmie 
sprawy inny niewątpliwie byłyby wzięły obrót, 
gdyby z góry nie była wisiała nad nim groza 
obawy przed nagłem, przyspieszonem zamknię­
ciem. A  właśnie sytnacya u nas wymagała 
wprost sesyi j a k n a j d ł u ż s z e j .  Mowa mal- 
borska poruszyła nmysły, p o d r a ż n i ł a  u- 
c z u c i a , wywołała w r z e n i e ,  a wrzenie to

nie znalazło ujścia w Wiedniu, w Radzie pań­
stwa. Z konieczności więc nagromadzona ele­
ktryczność wzburzonych uczuć narodowych 
musiała się wyładować w Sejmie. Im mniej 
byłoby się stawiało je j przeszkód, tem rychlej 
byłaby się wyczerpała, —  poczem już obrady 
nad żywotnemi potrzebami kraju byłyby się 
toczyły spokojnie i zgodnie. Tymczasem to, co 
wprost t a r g a ł o  duszę narodn, gwałtem nie­
mal starano się przytłumić, a gdy się to nie 
powiodło, gdy zbliżający się 15 lipca nakładał 
na Sejm obowiązek zajęcia wyraźniejszego 
stanowiska, nżyto tego za powód do przedwcze­
snego zamknięcia sesyi, bez względn na li­
czne, czekające załatwienia, piekące i żywo­
tne sprawy.

Było to wołającą o pomstę nową k r z y w ­
ił ą , wyrządzoną G a l i c j i .  Dla przypodoba­
nia się sąsiedniemu mocarstwu, z obawy przed 
jego gniewem, rzucono na pastwę zabagnienia 
najważniejsze interesy krajowe. Sejm zaś po­
kornie poddał się tej decyzji, uległ, jak zwy­
kle, życzeniom W iednia, nie mającego naj­
mniejszych względów na interesy polskie.

Nie ulega wątpliwości, że i u nas, w na­
szym Sejmie, gdyby pozwolono najprzód po­
słom rozmaitych mniejszości zrzucić swobodnie 
z serca wszystko, co im cięży —  otwarłoby 
się pole do dalszych, spokojniejszych i przed­
miotowych obrad, z którychby wyszła niejedna 
pożyteczna dla ogółu ustawa i uchwała. Tym ­
czasem zaledwie padną pierwsze strzały, zale­
dwie posłowie zdołają się zoryentować w sy- 
tuacyi, wypowiedzieć swe zdanie —  już koń­
czy się sesya, Sejm wraca do domu bez rezul­
tatu, bez jakiegokolwiek owocu.

Mamy prawo i obowiązek żądać, ażeby Sej­
mowi galicyjskiemu, bez wzglądu na łaskę lnb 
niełaskę mocarstw sąsiednich, dano możność 
obradowania co najmniej tak długo, jak obra- 
dnje Sejm czeski, tak długo, aż nie wyczerpie 
spokojnie spraw, poruczonycL mu do załatwie­
nia.

O to upominać się należy wszelkiemi sposo­
bami. Kto obowiązek ten zanieanuje— zaprze­
paszcza najżywotniejsze interesy krajn.

Nowa pułapka na Słowian.
W  Petersburgu —  jak już wiadomo z tele­

gramów —  odbędzie się za dwa lata —  a ra­
czej ma jsię oabyć „ w s z e c h s ł o w i a ń s k a  
w y s t a w a  p r z e m y s ł u  i d z i e ł  s z t u k i " .  
O wystawie tej ogłasza prasa rosyjska komu 
nikat tej mniej więcej treści:

Rosya zapiasza do ndziału wszystkie narody 
słowiańskie i wzywa je do wystawienia wszy­
stkiego, co może się przyczynić do poznania 
ich właściwości n a r o d o w y c h ,  położenia i 
rozwoju ekonomicznego i ich życia współcze­
snego. W ystawa urządzona pod protektoratem 
wielkiego księcia Aleksandra Michajłowicza za 
staraniem S ł o w i a ń s k i e g o  T o w a r z y ­
s t w a  D o b r o c z y n n o ś c i ,  pozbawioną bę­
dzie wszelkiej cechy politycznej, ażeby Sło­
wian zagranicznych, biorących w niej udział, 
nie narażać na podejrzenie i prześladowania. 
Z powodn ograniczonego miejsca dział rosyj­
ski będzie jaknajszcznplejszy, ażeby tem wię­
cej pozostawić miejsca gościom słowiańskim. 
Rosyi zależy bowiem głównib na tem, aby wy 
stawa poszczególnych narodów słowiańskich 
dawała jak najdokładniejszy obraz ich życia 
kulturnego. Z rosyjskich rzeczy te będą tylko 
wystawione, które dla Słowian zagranicznych 
mogą posiadać większy interes. Równocześnie 
z wystawą otwarte będzie etnograficzne mu­
zeum rosyjskie w Petersburgu lub Moskwie 
dla informacyi gości słowiańskich, którzy tu­
taj mogą zapoznać się z Rosyą współczesną.

Komnnikat rosyjski stwierdza ze zadowole­
niem, że interes dla wystawy wszechsłowiań- 
skiej bndzi się w całej Słowiańszczyźuie, że 
nawet we L w o w i e  utworzył się komitet, któ­
ry już rozpoczął czynności przedwstępne.

Z powoau, że wystawa nie posiada znacze­
nia politycznego, rząd rosyjski nie zwróci się 
w tej sprawie do swoich ambasadorów, tylko 
do konsulów i zagranicznych agencyi handlo­
wych, aby tutaj pośredniczyły. Ministerstwo 
finansów przyrzekło komitetowi wystawowemu 
pomoc materyalną. Komitet zapewnia ze swej 
strony, że wszelkich dołoży starań, aby wysta­
wa była świetną i daną była sposobność na­
rodom słowiańskim do pokazania światu ucy­
wilizowanemu dzieł rąk słowiańskich geniusza 
słowiańskiego.

Tyle komunikat. —  W ykazuje on jasno, że 
„Słowiańskiemu Towarzystwu Dobroczynności" 
nie zbywa na pomysłach i środkach do kapto- 
wania Słowian. Gdy dawne sposoby już się 
przeżyły, chwycono się „genialnego" sposobu 
urządzenia takiej wystawy. Ciekawiśmy wielce, 
jakie miejsce wyznaczy się okazom p o l s k i m  
z K r ó l e s t w a ,  L i t w y ,  W o ł y  ni i a  itd. —  
jeźli nadesłane zostaną —  na tej wystawie ? 
Czy tworzyć będą osobny d z i a ł  p o l s k i  —  
czy też wzbogacą jedynie „dział rosyjski". —  
Z p o  z a  R o s y i  bowiem Polacy bodaj czy 
wezmą udział w wystawie. Do jakiegokolwiek 
„zbliżenia" nie możemy ruieć ochoty, dopóki 
„bratni" ten naród, oświadczający się z Lakie­
rni czułościami wobec Słowian nie przestanie 
gnębić i prześladować rodaków naszych w 
swych granicach, polski kościół i p o l s k ą  kul- 
tnrę. W arto też stwierdzić, jak się ma rzecz 
z tym „ l w o w s k i m  komitetem" —  kto do 
niego należy i jakie obrał sobie zadanie? —  
W obec Rosyi nigdy mu możemy być dość 
czujni.

Strejki rolne.
Nie bez szczerego zadowolenia zaznaczyć 

wypada na wstępie stałej od dłnższego czasu 
rubryki wiadomości o strejkach włościańskich, 
że ostatnie doniesienia z wielu stron kraju 
przynoszą wieść o słabnięciu ruchu strejko- 
wego.

Ten obrót socyalnego ruchu przypisać na­
leży przeważnie pojednawczemu stanowisku, 
jakie zajmują tu i owdzie obie strony.

W łościanie mogą być zadowoleni, że w wiel­
kiej ilości' wypadków powiodło im się uzyskać 
podwyższony zarobek, wielka własność zaś 
wschodniej części kraju wynosi z ciężkich 
tych terminów poważną naukę, że dotychcza­
sowa norma wynagradzania robotnika rolnego 
nie odpowiadała wzmożonym potrzebom i du­
chowi czasu, i przygotowała teren pod zgubną 
agitacyę antipolską wśród ruskiej ludności 
włościańskiej we wschodnich powiatach kraju. 
Trudno dziś zapoznać fakt, że tegoroczne sta­
nowisko Sejmu wobec żądań ruskich przyczy­
niło się do spotęgowaniu energii agitatorów, 
którzy długo czekali na konkretne objawy nie­
lojalnego stanowiska większości sejmowej wo­
bec Rusinów i wyzyskali je  gwoli rozdmneha- 
nia walki narodowościowej.

Miejmy nadzieję, że pojednawcze stanowi­
sko i rozum polityczny miarodajnych czynni­
ków zapobiegnie w przyszłości rozdmuchiwa­
niu żaru z popiołów na pociechę wspólnego 
wroga.

Aczkolwiek dziś jeszcze nie może być mowy 
o zażegnaniu strejkowego ruchu, to jednak 
ogólne wrażenie świadczy o osłabieniu napię­
cia w ruchu strejkowym.

Przedewszystkiem z „biuletynów " dnia dzisiej­

szego zapisać należy kilka ciekawych wiadomości. 
P ierw szą jest depesza „P rzegląd a” 7 W iednia, że 
m i n i s t e r  P i ę t a k  p r z e r w a ł  s w ó j  u r l o p  
i p o w r ó c i ł  d o  W i e d n i a ,  albowiem rząd prze­
bieg strejków  śledzi. Namiestnik codziennie tele­
grafuje o wypadkach ministerstwu spraw wewnę­
trznych. W  danym razie  ma być zwołana r a d a  
g a b i n e t o w a .  Cesarz każe sobie przysyłać ob­
szerne sprawozdania o wypadkach galicyjskich. —  
Tam, gdzie zajdą gwałty, jest rząd zdecydowany 
wystąpić z całą siłą i użyje najostrzejszych środ­
ków. W  tym kierunku wydano już odpowiednie in- 
strnkeye.

Pod wpływem nawoływań prasy stańczykowskiej 
odebrano poszczególnym sądom sprawy, dotyczące 
strbjków. Do Tarnopola wydelegowano specja ln ych  
dwóch sędziów, Moszyńskiego i Pfiitznera, którym 
oddano wszystkie sprawy strejkowe. W  Zaleszczy­
kach urzędują osobna ekspozytura proknratoryi, do 
której odsyłają wszystkie sądy okoliczne akta, ty ­
czące się strejków. Jak donosi „N aprzód", ma to 
być pierwszy krok do zaprowadzenia s ą d ó w  d o ­
r a ź n y c h .

Z T a r n o p o l a  donoszą: Do dnia 30 lipca wpły­
nęło do tutejszego sądn obwodowego karnego 83 
d o n i e s i e ń  k a r n y c h  o zbrodnię gwałtn publi­
cznego; dziś będzie ich znacznie więcej. Sądy po­
wiatowe donoszą o przepełnienin więzień; polecono 
im odstawiać aresztowanych do więzień tutejszych.

Z J a r o s ł a w i a  donoszą, że do słnżby przy 
starostwach w powiatach strajkujących, powołano 
stamtąd kilku nrzędniaow politycznych i żandar­
mów.

Jak donosi „N aprzód" ze Lwowa, polieya odby­
ła p o w t ó r n ą  r e w i z y ę  u p. B u d z y n o w -  
s k i  e g o ,  posznknjąc za jego brosznrą pod tyt*, 
„ C h ł o p s k a  p o l i t y k a " .  Re wizy a nie odniosła 
żadnego skntkn. „Dziennik Polski" twierdzi, że 
konfiskata broBznry nastąpiła na rozkaz z W ie ­
dnia.

D o  r z ę d n  b a j e k  zaliczyć chyba należy na­
stępujące doniesieni- „ D z i e n n i k a  P o l s k i e ­
g o " :  „W u  wsi Krzywe (Skałat) s t r e j  k u j ą c y  
m i e l i  z a m o r d o w a ć  w ó j t a ;  o ile ta pogłoska 
jeBt prawdziwą, nie zdołano jeszcze sprawdzić".

Z Zaleszczyk donosi „ K n r y e r  L w o w s r i " :  
„ W  T ł n B t e ń k i e m  p o r u c z n i k  p o s i e k a ł  
s z a b l ą  k o b i e t ę  tak, że całe plecy stanowią 
jednę wielką ranę. W ieść o tem wzbnrzyła bardzo 
nmysły i strajk się zaostrzył na now o".

„ D i ł o "  donosi z Hutiatyna: „Komitety strejko- 
we wobec aresztowanie, jednegn . z głównych agita­
torów, Michała P e t i y c k i e g o ,  postanowiły wstrzy­
mać Bię z wszelką ngodą aż do czasn uwolnie­
nia g o ".

N o w y  s t r e j k  w ybu:hł w  powiecie k o ł o ­
m y j a  k i m,  w dwóch wBlach: w Korszowie i L a­
skach. Za roootę płacono tem dotychczas chłopom 
14 ty, a nawet 15-ty snop. Chłopi żądają 10-go 
snopa. Po wsiach nwijają Bię jnż żandarmi, spro­
wadzeni z Kołomyi. W  Korszowie -aresztowano pe­
wnego gospodarza za to, że zawiadomił sąsiednią 
wieś o wybnchn strejkc. Razem z Kołomyj Bkiem 
objętych jest więc obecnie strejkiem jnż 21 po 
wiatów.

U a t a ł s t r e j k  w okręgu sądowym glinian 
skirn, gdzie zwyciężyli włościanie. Dalej przyszło 
do ugody w Laskach Królewskich, w Milatynie, w 
Krasnem, w Lisku i NowoBiółkn (wszystkie wsi 
położone niedaleko Lwowa). W  Tremboweiskiem 
gorączka strejkowa minęła; jnż wszędzie pracoją 
za dziesiąty Bnop W  połowie gmin pow. zaleszczy 
ckiego przyszła do skutkn umowa na 10-ty snop; 
na 9 Bnop pracnją w Żeżawie, Dżwiniaczn, Uhryn- 
kowcach, Bedrykowcach i Dnpliskach; w Tłuste m 
Btanęła ngoda na dziewiąty Bnop; w W orwolińcach, 
Capówce, Szypowcach i Uścieczku na dziesiąty saop. 
W  HnsiatyńBkiem w posiadłościach hr. Ad. Ghłn- 
chowskiego bezrobocie Bkończone, żniwa w pełnym 
tokn; w Jabłonowie n ks. Czartoryskiej żniwa skoń­
czone.

M a s o w e  a r e s z t o w a n i a  odbyły się w Baza­
rze (okręg sądowy Tłuste). Tam jg iom ny tłum strej- 
kujących spędził robotników z pola, h u z a r z y  
w y k o n a l i  s z a r ż ę  n a  t ł u m i  zapędzili kil­
kuset chłopów na podwórze Tntaj dokonano prze­
szło 200 a r e s z t o w a ń .  Z tego 70 chłopów awią- 
zano i zaraz pod eskortą odprowadzono do więzie­
nia, a raczej do koszar w Czortkowie.

„P rzedśw it" donosi, że w Torskiem miano p 0- 
b i ć  w t a ś c i c i e l a  d ó b r  Siemiginowsklegu. O ile 
wiadomości korespondenta „Praedśw itn" są warte, 
dowodzi fakt, że podaną onegdaj przez siebie o 
s p a i e n i u dworskiego ł a n n  p s z e n i c y  przez 
Btrejkujących w Bazarze, dzisiejszy „P rzedśw it" 
o d w o ł u j e .

O s o b n y  p o c i ą g  odejść miar wccoraj wieczór 
z Czortkowa do Tarnopola z więźniami za strejki 
tam przytrzymanymi.

O s t a ń  w y j ą t k o w y  i o żołniersy do żniw 
—  ja a  donosi „Przedśw it" —  miała prosić depu- 
tacya szlachty, wysłana przez zgromadzenie w Czort­
kowie do namiestniLa.

„ D i ł o "  donosi, że w Leniach (Przemyślany) 
c h ł o p i  p o t u r b o w a l i  ż a n d a r m a ,  który wy­
szedł na wieś w stanie nietrzeźwym. Kilku wło­
ścian aresztowano.

W pow. 1 w o w 8 k im wybuchł strejk w Sucho- 
rzyrach i w Znrawnlkach.

W  P r z e m y ś l a ń B k i e m  od tygodnia strejku- 
ją  w Stanimirzn. W  Kozłowia, jak krąży pogło­
ska, mieli chłopi w yciąć łan dworski i rozebrać 
płody między siebie, by sie dary Boże nie marno­
wały. Strejk w tej stronie sięgi,ął jnż poza Bug 
i dotarł do Bnska, własności hr. K. Badeniego.

Z Ubina (Przemyślany) donosi korespondent 
„W ieku  N ow ego":

Dotąd spokój nie był niczem zakłócony i prawie 
zanosiło się n t zgodę obopólną. Dziś właśnie ta 
zgoda między dzierżawcą nastąpiła i Indzie mieli 
się udać w pole no roboty, gdy dzierżawca dodał, 
że pójdą tyiko c i , których on wybierze. —  Na to 
strejknjący Bię nie zgodzili, wobec czego dzierżaw­
ca kazał w yjść na łan ze żniwiarKą. Tłnm strej- 
knjących zwrócił się w stronę ludzi, którzy obsłu­
giwali żniwiarkę —  jak twierdził —  ■ chęcią 
przypatrzenia się mas&ynie. Dzierżawca, w obawie 
o całość żn iw iarki, wezwał załogujących na po 
dwórzn dworu huzarów, i ci z d o b y t e m i  p a ł a -  
s z t m i u d e r z y l i  n a  t ł o m  b e z b r o n n y .  
Stała się rzecz* straszna. Ludzie padali pod razami, 
d w ó c h  z r o z b i t e m i  g ł o w a m i  d o g o r y w a ,  
k i l f c a n s t u  j e s t  r a n n y c h .  Umierających za­
brano do chałup. Do dworn poznoszono mniej ran­
nych. W e wsi lament i rozpacz.

Zs* S k a ł a  c k i e g o  donoszą, że w Podwołoczy- 
skach uniemożliwili strejknjący nżycie żniwiarek 
przez powbijane w ziemię xoiki, na których żni­
wiarki się łamią. Korespondent „Słow a Polskiego" 
słyszał, że podobny sposób nniemożliwiania roboty 
żniwiarką zdarzył się i innych m isjs;ow ośjiacb.

W  C z o r t F o w s k i e m  w H i iyńko wca eh u po - 
sła Cieleckiego stosunki są bardzo zaostrzone. Tn 
włościanie oświadczy li w pierwszej chwili, że ani 
za 6 snop nie będą mn żąć, a to z zemsty za prze­
mowę sejmową p. Cieleckiego przeciw „P rośw icie" . 
Na to p. Cielecki odpowiedział, ze ich nie prosi, 
posłał jnz po polskich robotnikć w. Dnia 30 lipca 
doniesiono p. Cieleckie mn, że akademik (sł. filozo­
fii) Babin, syn m iejscow ego gospodarza, organizuje 
włościan dc spędzenia Maznrów; na tej podstawie 
kazał p. Cielecki Babinu aresztować. Skutego od­
stawiono do sądn. W ładze wojskowe wdrożyły śledz­
two, gdyż Babin j est porncznikiem w rezerwie.

Gwałty pruskie.
Pastwienie się nad młodzieżą polską. Jak.

rząd pruski pastwi się nad młodzieżą polBką, p o ­
sądzoną o ndział w tajnych związkrch, to w ycazn-

Józef Glada.

Powieść współczesna.
18 Tom pierwszy.

—  Komplementa, komplementa —  zaśmiał 
się —  tak po cóż, Sergiuszu Wasilefl iczu, u- 
brałeś się tak po świąteczuemu?

—  Nie wiem dobrze, jaki mundur Drzepisa- 
ny, a przyjaciele poradzili, abym jechał po cy­
wilnemu.

—  Hm... wyglądasz pokaźnie, niema dwóch 
zdań, i tak jedziesz?

—  Tak jest... niech Polska dowie się, jak 
mjr w Moskwie stroimy się.

—  Hm... ładne to, kolorowe, bogate, obszer­
ne... to nie te ich surduty i frak*... no tak, 
tyś ruski, jedź po rusku.

—  Papo —  zawołała córka, przymilając 
się —  w podróż poślubną wezmę i ja  nasz 
strój narodowy.

—  Chciałem i ja o to prosić —  dodał Gar­
dów.

—  Zobaczymy, zobaczymy —  a widząc jej 
chmurną minę —  jak matka się zgodzi to i 
knpię.

Oboje ucałowali rękę generała.
—  Drogo zapłaciłeś za ubranie?
—  Iii, nie bardzo... czapkę i lamówkę fu­

trzaną do kaftana dostałem w upominku od 
przyjaciela, a sukno i robota, jak zwykle, u 
krawca.

W eszła generałowa i rozmowa znów się 
wszczęła o podróży, kosztach, wydatkach, aż 
wreszcie Gardów znudzony pożegnał się, 0- 
trzymawszy rodzicielskie błogosławieństwo na 
drogę.

Na drugi dzień wieczorem, odprowadzony na 
stacyę przez swych przyjaciół i znajomych, 
wyjechał koleją.

Odpocząwszy w Smoleńskn, obliczył swoją 
kasę, której stan wykazał, że już nigdzie po 
drodze zatrzymać się nie może, i przez Mińsk, 
Brześć, Warszawę, jechał bezpośrednio do miej­
sca swego przeznaczenia.

W  wagonie idącym z W arszawy do Piotr­
kowa, mimo otwartych okien, było duszno i 
ciepło, gdyż łagodna pogoda wrześniowego dnia 
przypominała raczej lato, aniżeli zimna wą je ­
sień. Garaow w ubraniu, zastosowanem do kli- 
matn Moskwy, pocił się, a wypiwszy wódkę 
na ochłodę, wychylony przez okno wagonu, 
przypatrywał się krajobrazowi polskiemu.

W  pamięci miał świeże obrazy ze swych 
bi.skich stron. Obszerne nagie płaszczyzny, 
rozpływające się w białawej mgle; bezlistne 
nagie drzewa; błotniste, czarniawe drogi, po 
których wlokły się zrzadka krótkie wozy, na 
wysokich tylnych kołach ze spadzistym przo­
dem. Gdy spoglądał na te przesuwające się 
obrazy, cznł, że one mu są bliskie, że jest

wśród swoich, chociaż już pożegnał swych zna­
jomych na dworcu moskiewskim.

Jakże inaczej wydała mn się Polska. Na roli 
oranej w zagony zieleniła się świeża ruń ozi­
miny. na jasnych rżyskach pasły się krowy, a 
po żółtawych drogach szybko jechały kowane 
wozy, mijali się ludzie, wszędzie było widać 
pracę i zabiegliwość. W  łagodnych promieniach 
słońca błyszczały wody, wyraźnie zarysowy­
wały się gaje z brzóz i olch ze złotewemi i 
purpnrowemi liśćmi, i lasy sosnowe z gęstą 
zielenią wierzchołków i smukłym, czerwonawym 
pniom.

—  Inny kraj, inny świat, —  westchnął i 
bezwiednie poczuł tęsknotę za bezbrzeżnemi, 
smutnemi, nagiemi płaszczyznami swej ojczyzny.

Ten bezwiedny żal za krajem przemienił się 
w złość i gniew na całe otoczenie, zaklął przez 
ściśnięte zęby i rozejrzał się dokoła. Spostrzegł, 
że jest przedmiotem ciekawości swych towa­
rzyszy w wagonie. To podnieciło gniew jego.

Już na Litwie zauważył, że ruski jego ubiór 
zwraca uwagę podróżnych wprawdzie na kró­
tką chwilę, ale niemal każdy przyglądał mu się 
ciekawie.

Te spojrzenia n& razie były mu przyjemne, 
zdawało mu się , że wszyscy zazdroszczą mu 
jego stroju i podziwiają krój i barwę. Lecz 
od Brześcia spojrzenia stawały się nporczy- 
wsze, bardziej zdziwione, a na twarzach spo­
strzegał często lekceważące uśmiechy. —  Do­
piero na dworcu kolejowym w W arszawie lu­
dzie przypatrywali mu się tak natrętnie, bez

cienia podziwu i szacunkn, że narzneił na swe 
ubranie, mimo ciepłego dnia, wielki płaszcz, 
osłaniający go od ramion do wysokich obca­
sów juchtowych butów.

Z  niecierpliwością, rozdrażniony spojrze­
niami ludzi, siadł wreszcie do wagonn, a wy­
chylony prze2 okno, na razie się uspokoił.

Gdy jednak spojrzał na jadącą z nim pn- 
bliczność, znów spostrzegł tesame drażniące go 
oczy i uśmiechy.

—  Przeklęty naród! —  zaklą> i zwrócił się 
do sąsiada, człowieka starszego, z hamowanym 
gniewem: — Powiedz mi pan, dlaczego ci głu­
pcy na mnie się patrzą? Czj nie widzieli czło­
wieka?

Zagadnięty spojrzał mu w oczy spokojnie 
i rzekł:

—  Nie rozumiem po rosyjsku.
Odpowiedź ta wzbnrzyła Gardowa, podniósł

głos:
—  Co wy mi wszyscy mówicie, że nie umie­

cie i nie znacie naszego języka, tu Rosya, czy 
wy zagraniczni, czy co?

—  Nie rozumiem —  brzmiała spokojna od­
powiedź.

Gardów zaczerwienił się z gniewu i krzy­
knął na przechodzącego przez wagon kondn- 
ktora:

—  Hej, konduktor!... Dawaj mi zaraz inne 
miejsce, ja  nie mogę siedzieć w towarzystwie 
takich ludzi —  zrobił ręką gest, wskaznjąc na 
wagon.

—  Nie mam miejsca —  odpowiedział po ro­
syjsku konduktor.

—  Natychmiast dawaj, w przeciwnym razie 
ja  was tu wszystkich nauczę! —  krzyczał za­
perzony.

W  tej chwili, odsunąwszy konduktora, sta­
nął przed Gardowem człowiek starszy, ubrany 
w szary garnitnr marynarkowy, i kładąc na 
ramieniu Gardowa suchą, ne-wową rękę, spoj­
rzał mu w oczy i rzekł:

—  Nie krzycz, tu są kobiety i dzieci, jeśli 
krzykniesz, wyrzucę cię przez okno.

Gardów poczuł wpijające się w ramiona palce 
spostrzegł ostry wyraz oczu i chociaż nie ro­
zumiał po polsku, domyślił się znaczenia słów, 
bo już uprzejmie i zwykłym tonem odpowie­
dział

—  Nie rozumiem pana.
—  Cicho, bo wyrzucę przez okno —  mówił 

podróżny, wskazrjąc ręką na otwarte okno 
wagonu.

Gardów spojrzał na podróżnych i w ich 
wzroku dojrzał tatą  głęboką niechęć, iż po­
stanowił uspokoić się. Usiadł na ławce, rzu­
cając półgłosem ostatni strzał:

—  W asze szczęście, że nie znam waszych 
nazwisk i że wy prywatni.

Na ten pomrnk jego nikt już nie zważał, 
poskromiciel krzyków Gardowa wrócił na swoje 
miejsce, i podróżn. nad tym wypadkiem prze­
szli spokojnie do zwykłych rozmów.

(Ciąg dalszy nastąp;).
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j «  dobitnia następujące zestawienia „G azety Gdań­
skiej

I. W ładza szkolna kazała im składać egzamin 
dojrzałości, a kiedy ten złożyli, nie dała im pa­
tentu dla rzekomej „m oralnej niedojrzałości41. II. 
T a sama władza Laże im po pół roka jeszcze raz 
składać egzamin i znown odmawia patentu z tej 
samej przyczyny, ponieważ proces właśnie się był 
skończył skazaniem obwinionych. U L  T a sama wła 
dza nie zaraz, ale po niejakim czasie wydala ich 
z gimnazynm i wyklucza z wszystkich zakładów 
naukowych w Frnsach. IV . W ładza sądowa skazuje 
ich na więzienie, a prokurator, po przejściu spra­
wy przez wszystkie instancye, puszcza bez cere­
monii listy gończe za nimi. Y. W ładza wojuaowa 
odbiera im patent z kwalifikacyą do jednorocznej 
służby i powełnje ich bezpośrednio po odsiedzeniu 
kary sądowej do wojska celem rozpoczęcia służby 
dwuletniej w pułkach.

Zasadą prawa jest: „ne bis in idem“ —  tn tym­
czasem za jedno rzekome przestępstwo ukarano 
młodzież p i ę ć k r o t n i e ! !

W e  w t o r e k  rozpoczął odsiadywać 3 miesię­
czną kBrę więzienia w Nakle akademik p. B o- 
1 e w s k i z Sadek, znar y dobrze także u nas w’ 
Krakowie.

W  sobotę epnścił więzienie, po 6 tygodniowem 
odsiedzeniu, inny więzień, młody ks. P  r ą d z y  ń- 
s k i z Fotnlic, także jeden z skazanych akademi­
ków. Idąc do więzienia, prosił, ażeby ma było wol­
no w kaplicy więziennej odprawiać mszę codzien­
nie, ale prośby tej nie spełniono.

Uroczystości Grunwaldzkie.
Frysztat (Śląsk anstr.) 1 sierpnia. Na uroczy­

stość grunwaldzką, która odbędzie się dnia 2 b. m. 
wleezorem w sali browaru, zapowiadają wszysik ie 
stany swoje przybycie. Szczególnie spodziewa się 
komitet licznego udziału ze strony górników z ca­
łej okolicy.

Dobromll, 31 lipca. Już kilka dni minęło od a- 
roczystości grnnwaldzkiej, którą święciliśmy pod­
niośle. W  przededniu o zmierzcha odegrała mazy- 
ka straży pożarnej ochotn. hejnał z wieży ratuszo­
wej, zapowiadając w ten sposób mieszkańcom ro­
cznicę pogroma krzyżackiego Nazajatrz rano o go­
dzinie 5 zagrzmiały salwy moździerzowe, a muzy­
ka odegrała o godzinie 6 rano na pobadkę marsze 
narodowe przeciągając ulicami miasta. O godzinie 
8  napełnił się kościół parafialny uczestnikami ob­
chodu, a stowarzyszenia „S ok ołau i straży pożar­
nej ochotniczej wystąpiły gremialnie. Ks kanonik 
Chmielowski odpiaw ił uroczystą wotywę zakończo­
ną procesyą około kościoła wśród hymnn „T e  ueum  
landamas“ .

W ieczór uczczono zgromadzeniem w „Sokole11, 
gdzie odczyt o fakcie historycznym w ygłosił p. F. 
Saszewski. O zmroku zajaśniał na wieży ratuszo­
wej ogromny krzyż oświetlony rzęsiście lampami.

W Lisku obchód grunwaldzki odbył się 27 lipca. 
W  Czytelni mieszczańskiej piękny odczyt w ygłosił 
p. Zborowski.

W Glinianach podczas nroczystego zebrania, a- 
rsądzonego w rocanicę Grunwalda staraniem Koła 
Towarzystwa „Szkoły  In dow ej", odczyt wygłosił dr 
Mendlowski.

W Suchodole pod Krosnem z odziałem wielu 
osób z okolicy, obchód odbył się 27 lipca. Słowo 
wstępne wypowiedział p. Heynar. Jak donosi „K n- 
ryer Lw ow ski" naczelnik gminy Snchodoł p. Z a j­
del, wszelkiemi siłami starał się uniemożliwić ob­
chód. Cayżby z rozkazn starosty ?

Zwycięstwo elektryczności.
Liczby mówią. Przeszło miliard dolarów wynosi 

kapitał, którego ażyto ja ż  w Stanach Zjednoczonych 
na budowę kolei elektrycznych, a dragi miliard, jak 
donosi ,M ilwaakee-Herold“ , zostanie obecnie nżyty 
ua budowę dalszych linij. Nietylko na małych prze­
strzeniach [elektryczność wypiera parę, ale także 
na wielkich, jak np. na kolei z Nowego Jorkn do 
Bostona.

Dotychczas koleje wzbraniały się przed zapro­
wadzeniem racha za pomocą elektryczności z po­
woda większych kosztów, obecnie jednakże w Sta­
nach Zjednoczonych para nie jest wcale tańszą od 
elektryczności w bardzo wielo okolicach. Kolej ele­
ktryczna w Oakland w Kalifornii otrzym aje siłę 
elektryczną ze stacyi nad rzeką Joba, z odległości 
241 kilometrów, a prąd elektryczny, przebiegając 
tę przestrzeń, traci zaledwie 7 1/»° napięcia.

Siłę elektryczną można obecnie przenosić na od­
ległość 80 0  aż do 1600  kilometrów. To nie alega 
wątpliwości, jeżeli więc koszta prodakcyi odpowie­
dnio się zmniejszą, zwycięstwo elektryczności nad 
pi>rą w ruchu kolejowym będzie rzeczą dokonaną. 
K oleje elektryczne, poszczególnie brane, są krótkie 
stosunkowo, ale łącząc się z sobą, tworzą dłagie 
liiiie, tak np. z Bnffalo do Chicago. Na zachodzie 
Stanów Zjednoczonych rozwinięto pod tym w zglę­
dem największą działalność. Kolej „Great Northern 
Railroael Company" postanowiła na przestrzeni 106 
kilometrów prowadzić rach za pomocą elektryczno­
ści, a w razie dobrych wyników ma uczynić to sa­
me na dalszej przestrzeni, wynoszącej 120 kilome­
trów. Ciągle powstają nowe koleje elektryczne, a 
dawne przedłużają swoje linie. W  stanie Ohio 
wszystkie nieco większe miasta połączyły się za 
pomocą kolei elektrycznej i w ten sposób powstała 
tam wielka sieć tych kolei.

Szybkość pociąga elektrycznego przyjm ują jaż 
teraz inżynierow ie amerykańscy na 160 kilometrów 
w godzinie. Obliczają, że prąd, wytworzony przez
10 .000  wolt, wystarczy do osiągnięcia szybkości 
200  kilometrów na godzinę. F rzy takiej chyżości 
możnaby w ciąga jednej nocy wygodnie dostać się 
z Chicago do Nowego Jorkn. Stan nowojorski zo­
stanie wkrótce pokryty siecią kolei elektrycznych. 
Pomiędzy A lbm y  a Hudsonem, wzdłuż Hudsonu 
z Nowego Jorku aż do Tarrytowna kursują po­
ciągi elektryczne. Z Bnffalo, jak wspomnieliśmy, 
pociągi elektryczne przewożą podróżnych aż do Chi­
cago, inna zaś linia dąży do Rochester, skąd ja ż  
prawie ukończoną jest aż do Syrakaz. Dalej z Sy- 
rakuz idzie kolej elektryczna do Rzymu, a z dru­
giej strory  Ftica przez Oriskany połączy się wkrót­
ce z Rzymem.

Głównym warankiem zwycięstwa elektryczności 
nad parą jest taniość tego źródła siły. W  chwili 
gdy para i elektryczność zrównają się w cenie 
zwycięstwo elektryczności jest zapewnione, tecnni- 
cznych bowiem przeszkód nie ma. Teoretycznie w o­
dospad Niagary mógłby dostarczyć siły elektry­
cznej wszystkim kolejom w Ameryce północnej, ale 
siły tej nie zdołano dotychczas wyzyskać korzy­
stnie ponad odległość 4 8  kilometrów. Na dalekim 
zachodzie Stanów Zjednoczonych miasta Seattle i 
Tacoma przenoszą siłę elektryczną ze stacyi nad 
rzeką na odległość 6 4  kilometrów, a jedna stacya 
centralna wystarcza, ażeby w obydwóch miastach 
otrzymać rach na kolei elektycznej. W  Oakland, 
jak  zaznaczyliśmy, siły elektrycznej dostarcza Juba 
R irer na odległość 241 kilometrów.

Amerykanie na kolejach z taką pochopnością w 
m iejsce pary zaprowadzają elektryczność mimo ko­
sztów, które ta zmiana za sobą pociąga, że niepo­
dobna wątpić o korzyściach stąd płynących, o ile,

K p o n i k a .
Kraków, 2 sierpnia. 

Za duszę ś . p. Adama Asnyka odprawionem
będzie w poniedziałek 4  b. m. o g .d z . 9 rano w 
kościele 0 0 .  Tanlinów na Skałce, staraniem Tow a­
rzystwa „Szkoły lądow ej", nabożeństwo żałobne, 
na którs zaprasza się czcicieli wielkiego pieśniarza 
i najszersze sfery obywatelstwa naszego grodn.

Jubileusz Maryi Konopnickiej. Komitet kra­
kowski komanikaje nam: Termin nadsyłania list 
składkowych na jubilensz M. Konopnickiej przedło­
żony został do dnia 1 października b. r.

Okrojenie plantacyj. W czora j po południa do­
konano ja z  zniszczenia zagrożonego kawałka plan­
tacyj u wyloen ulicy Szewskiej, wyrąbano dwa 
piękne, przeszło trzydziestoletnie drzew: i wykopa­
no przez gazon rów, wskazujący którędy szyny 
tramwajowe ciągnąć się będą. Z  powoda tego no­
wego okrojenia i zeszpecjnia plantacyj, przed któ- 
rem napróżno podnieśliśmy glos stanowczego prote­
stu, ogólne ob irzenie panuje w mieście. W czoraj, 
gdy przedstawiciel Towarzystwa tramwajowego g o ­
spodarował na plantach, dozorując wycinania drzew, 
zbierały się liczne grapy publiczności, oburzonej 
tym widokiem. Plantacye, na których rozkrzewie- 
nie kilkadziesiąt lat miasto czekało, stanowczo nie 
powinny padać ofiarą dla wygody tego lab owego 
prywatnego przedaiębiorstwa. Mieszkańcy mają pra 
wo stanowczo zaprotestować przeciw takiej gospo­
darce. Sądzimy, że sprawa ta będzie energicznie 
podniesioną na najbliższem pdsiedzeniu B ady m iej­
skiej, które podobno ma się odbyć we czwartek. 
Niestety, nie zmieni to smutnego fakta zeszpecenia 
i ukrojenia plantacyj, za co władze miejskie pono­
szą niepodzielną odpowiedzialność.

Jak się dowiadujemy, kurator plantacyj prof. dr 
Maurycy Straszewski był dziś w tej sprawie u 
prezydenta miasta, aoy z tytułu przysługującego 
ma prawa zaprotestować przeciwko barbarzyńskie­
mu zamachowi, o którym wcale nie był zawiado­
miony i na który nie udzielił swego zezwolenia. 
Prof. Straszewski wystosował w tej sprawie pro­
log,, w formie lista otwartego do Reprezentacyi 
miasta.

Niezależnie od akcyi podjętej przez knratora plan- 
tacyj, grono poważnych obywateli miasta wybiera 
się w delegacyi do prezydenta Friedleina z żąda­
niem wstrzymania bezprawnie przez Towarzystwo 
tramwajowe na terenie plantacyjnym podjętych ro­
bót. .Jak się dowiadujemy, główny zarządca ogro­
dów miejskich p. Małecki bawi na urlopie w Karls­
badzie, a w jego nieobecności ktoś niepowołany i 
nieuprawniony wydał zezwolenie na wycięcie drzew 
i okrojenie kiomba.

P. Stani8ław Barcewicz znakomity nasz skrzy­
pek z W arszaw y, zatrzymał się w Krakowie w 
przejeżdzie do Zakopanego, gdzie wystąpi z kon­
certem w dnia 6 b. m. w sali hotela '„M orskie 
O ko". Koncert odbędzie się przy współudziale pia­
nisty p. Ignacego Friedmanna.

Operetka. Repertoar operetki lwowskiej na przy­
szły tydzień świetnie się zapowiada, gdyz składa się 
z najlepszych i najulubieńszych utworów muzy­
cznych. jak  np. w niedzielę „W esoła  dw ójk a ", w 
której oboje państwo Kliszewscy, wraz z pp. Lele- 
wiczem i Kosińskim popisują się w swych rolach. 
Tancerką Mimi będzie tym razem panna Porecka. 
W  poniedziałek danem będzie przedstawienie chiń­
skiej operetki „San T oy " z panią Kliazewską i 
Porecką w głównych rolach. W «  wtorek i w pią­
tek wskutek wielkiego powodzenia, daną będzie je ­

szcze dwa razy „Piękna z Nowego Jorku", poczem 
zejdzie z afisza, gdyż panna Miłowska wj jeżdżą 
do W arszaw y na gościnne występy. W e środę pre­
miera ślicznej operetki Straassa „S im plicynsz", w 
piątek milutka „W eron ik a", a w sobotę wznowio­
nym będzie Hamperainka „Jaś i M ałgosia".

Oddział kolarski „Sokoła" krakowskiego n-
rządza w niedzielę dnia 3 b. m. wycieczkę do W ie ­
liczki celem wzięcia adziała w festynie sokolim 
W yja zó  z przed gmacha Sokoła o godzinie 2 po 
poładniu.

Podatek czynszowy. Administracya podatków 
za pomocą rozlepionych po rogach alic plakatów 
wzywa właścicieli domów, aby najpóźniej do końca 
sierpnia b. r. przedłożyli fasye czynszowe.

Pogrzeb ś. p. ks. Leona Bogatki odbył się dzi­
siaj rano w Krakowie z krypty 0 0 . Pijarów . Ks. 
Leon B ogatko, żołnierz polski z r. 1 8 3 1 , kanonik 
honorowy kapitały żytomirskiej, były kanclerz kon- 
systorza dyecezyi łucko-żytomirskiej i profesor semi- 
naryum , następnie z górą lat 25 kapelan i pro­
boszcz parafii św. Łazarza we L w o w ie , emeryt i 
jubilat, urodzony dnia 17 lipca 1821 r. po długich 
cierpieniach umarł onegdaj w Krakowie. S. p. ks. 
Bogatko, jako 10-letni chłopak, pełnił służbę dobo­
sza w pałka „dzieci warszawskich".

Kółko kontuszowe. W alne zgromadzenie odbę­
dzie się dzisiaj dnia 10 b. m. o godz. 3 po połu­
dnia w lokalu p.'zy ulicy Niecałej 1. 10.

Dla ochrony ścieżek na cmentarzu. Magistrat 
rozesłał do wszystkich budowniczych i majstrów 
kamieniarskich w Krakowie okólnik, którym zabra 
nia zwożenia na cmentarz miejski materyałów bn- 
dowlanych i kamieniarskich wozami i wózkami o 
wąskich rafach,/ gdyż te bardzo rujnnją drogi i 
ścieżki cmentarza. W  przyszłości tylko wozy i wóz­
ki, mające rafy a kół szerokości najmniej 10 cm., 
wpuszczone będą na cmentarz. Czawanie nad w y­
konaniem tego rozporządzenia powierzył magistrat 
zarządowi cmentarza, oraz straży policyjnej.

Ze stacyi Towarzystwa ratunkowego. W czoraj 
o goaz. 3 po południa wezwano pogotowie ratun­
kowe na Grzegórzki 1. 106 , gdzie 17-lbtni A le­
ksander Dymałaś, z powoda upadku z I piętra, do­
znał ciężkiego obrażenia głowy, prawdopodobnie 
pęknięcia podstawy czLszki. Po tymczasowem opa­
trzeniu, odwieziono chorego na oddział chirurgiczny 
szpitala św. Łazarza.

Z kroniki policyjnej'. W czora j aresztowano Jó ­
zefa F a łn k a , rzekomo Czeladnika szewsLiego ze 
L w ow a , w chw ili, gdy w nlicy Szerokiej wycią­
gnął pewnemu studentowi zegarek srebrny ze sre­
brnym łańcuszkiem. Pał u a , chociaż liczy dopiero 
lat 23, jest nałogowym , znanym władzom bezpie­
czeństwa złodziejem , który ja ż  kilkakrotnie za 
kradzież był karany więzieniem we Lwowie.

Uprowadzenie. W  ostatnicn dniach Boi esław 
W archałow ski, izraelita , tokarz z K ałusza, który 
pracował w ostatnich czasach w rafineryi nafty 
w Maryampolu , uprowadził 29-letnią Bertę Holen­
der z Kobylanki. W ładze wdrożyły k rok i, celem 
ujęcia uwodziciela.

W Skawinie odbędzie się jutro wycieczka do 
łasa miejskiego, połączona z tańcami. Dochód z w y­
cieczki przeznaczony na miejscową ochotniczą straż 
pożarną.

Z Kalwaryi Zebrzydowskiej donoszą nam , że 
dnia 29 lipca odbyło się tam poświęcenie kamienia 
węgielnego pod buaowę nowego kościoła pod we­
zwaniem św. Józefa. Poświęcenia dokonał ks. Janas.

Pożar zniszczył przed kilka dniami w Baligro­
dzie 11 domów. Szkoda wynosi 4 0 .0 3 0  koron. Po­
dejrzanego o podpalenie Izaka Schechtera a wię­
ziono.

Wypiera się hakatyzmu p. J»kób W yszatycki, 
właściciel apteki w Jarosławiu, donosząc n am , że
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tylko małą liczbę ogłoszeń niemieckich o otwarcia 
swej apteki rozlepił na marach Jarosławia. Niem ie­
ckie ogłoszenia przeznaczone były dla tych człon­
ków znacznej załogi w Jarosławiu, którzy językiem 
polskim nie władają.

Grad wielkości 4  cm. spadł onegdaj —  jak nam 
donoszą —  w Młodym Bolesławia w Czechach. Pola 
burakowe zniszczone. W  szybach szkoda wynosi do
80 .000  koron.

Zamach kobiecy. „K uryer W arszaw ski" donosi 
dnia 1 b. m .: Dziś o godzinie 11 przed poładniem, 
w aomo przy ulicy W spólnej nr 73, w mieLzkania 
na H I piętrze, zajmowanem przez nrzędnika kolei 
wiedeńskiej, p. A lojzego W  —  dobra znajoma ca­
łej rodziny, od lat kilka stale w domu tym prze­
bywająca, panna Jadwiga R., rozmawiała zupełnie 
spokojnie z bawiącą przejazdem w W arszaw ie bra­
tową pani doma, panią Zofią M., z którą panna R. 
miała wyjechać razem na wieś.

Ponieważ pani M. projekty zmieniła, oznajmiła 
o tam pannie R., i kiedy obiedwie żegnały się, na­
gle i zapełnie niespodzianie panna R. wyjęła z kie­
szeni rewolwer i strzeliła do pani M.

Raniona w szyję pani M. w ybiegła z pokoju, za­
trzasnąwszy drzwi, poza któremi rozległo się je ­
szcze pięć strzałów, danych przez pannę R., pra­
wdopodobnie już tylko w powietrze.

W ezwano pugotowie ratunkowe, a równocześnie 
z jego lekarzem nadjechał nieobecny w doma pod­
czas zajścia p. A lojzy  W ., który dopiero sam od- 
ws żył się wejść do zamkniętego pokojn, gdzie pan­
na R. strzelała. Zadtał ją  bladą, zmieszaną i za ­
palnie oszołomioną.

—  Nie wiem, co się stało —  wyszeptała tylko —  
strzelałam do niej i zabiłam ją.

Po doprowadzenia panny R. do przytomności, 
sama ona zeznała, że strzelała do pani M., chcąc 
ją  zabić. Na szczęście jednak, kula przeszyła szyję 
pani M. tak, że nie naraszyła ani arteryi, ani krta­
ni, ranionej więc nie zagraża żadne niebezpieczeń­
stwo; mówi i jest zapełnie przytomna. Po spisaniu 
protokołu polieya pannę R. aresztowała.

Zaielegrafuwano do nieobecnej w W arszaw ie ro­
dziny sprawczyni zamachu, zawiadamiając je j kre­
wnych o smutnem tern zajścia.

Kouserwatoi yum W Wiedniu, utrzymywane przez 
tamtejsze Towarzystwo przyjaciół mazyki, otrzyma­
ło od rząda awie nagrody państwowe, która po­
cząwszy od roku przyszłego będą wypłacana. Na­
groda w kwocie 8 0 0  koron przeznaczona jest dla 
ucznia, odznaczającego się w grze ns fortepianie, 
draga zaś nagroda w kwocie 1000  koron dla wy­
bitnego talenift na pola kompozycyi. Drugą nagro­
dę mogą otrzymać niatylko uczniowie wiedeńskiego 
sonserwatoryum , lecz także absolwenci innych jzkół 
muzycznych w Ausiryi, w których istnieje oddział 
kompuzycyjny. Nagrodę tę przyznaje ministerstwo 
oświaty na wniosek komisyi, złożonej z nauczycieli 
konserwatoryum w W iedniu, tudzież innych wyoi- 
tnych fachowców.

Mafia przed sądem. Jak to już przedwczoraj 
doniósł telegram, proces przeciwko członkom „m af- 
f ii"  sycylijskiej ukończył się w Bolonii skazaniem 
Palizzoli, Fontany i Tiapaniego na 30 lat w ięzie­
nia. Proces ten rozpoczął się w pierwszych dniach 
września abiegłego roka, a więc trwał 11 miesięcy. 
Palizzolo został oskarżony o to, że przez najętych 
zbirów zamordował N otarbartola, dyrektora Banka 
sycylijskiego. W łaściw ym  mordercą był niejaki Fon- 
tana, który zapewnił sobie pomoc konduktorów po­
ciągu, którym jechał Notaroartolo podczas popełnie­
nia na^nim zbrodni morderstwu. Dalej został P a ­
lizzolo obwiniony o to, że również właściciela dóbr 
Miceliego kazał zamordować Proces r  r. 1896  
rozpoczął się w Medyolanie, ponieważ atoli wów­
czas wyłoniły się nowe szczegóły, musiano w drożyć

Z ojczyzny Sprudla.
Karlsbad, 31 lipca.

Tosamo rojowisko ludzi ze wszystkich stron 
świata, które zostawiłem tutaj roku zeszłego, 
poruszało się tysiącami nóg, sięgało tysiącami 
rąk po Muhlbmnn i Sprudel, gdym przed kil­
kunastu iniaml w rannych godzinach, ze szklan­
ką u boku, spieszył ku kolumnadom zdrojów 
karlsbadzkich na pierwszy puhar gorącej wody. 
Zdaje mi się zawsze, że to nie ja  uwiązałem 
sobie ten „puhar" na rzemyku i nie ja  z nim 
idę, ale on nwiązał i prowadzi mnie, jak nie­
wolnika: dziś na Marktbrunn, jutro na Miihl- 
brnnn, to znown do Felsenąuelle, Sprudla 
i t. d., bez końca.

A ten tłum lndzi, zrazu niesłychanie zajmu­
jący, jakżeż po kilkunastu dniach z iczyna być 
nurzącym! Zacierają się twarze, ginie indywi­
dualność ludzka, pozostaje nieokreślone jakieś 
wrażenie, że jest się marną jednostką w tym 
dwndziestotysięcznym, ruchomym, gorączkowym, 
niespokojnym tłumie, szukającym dla siebie 
miejsca dla rozrywek, to znowu drżącym o ży­
cie, pragnącym je  utrzymać za wszelką cenę.

Ta młoda, strojna, nrocza dama, obwieszona 
koronkami od góry do dołu, połyskująca bry­
lantami w małych uszkach i duzem, od bry­
lantów silniej błyszczącem, czarnem okiem, co 
roje zwabia koło niej wielbicieli: przecież ona 
dla zabawy, dla pokazania się w pięknej toa­
lecie, tutaj przyjechała. Nie koniecznie! Słu­
żący przynosi jej kubek Muhlbrunna, wywal­
czony po półgodzinnej wędrówce. Mniej od niej 
szczęśliwa, o żółtej, schorowanej cerze kobieta 
idzie w szeregu, w „promenadzie", aby docze­
kać się kubka wody. Jej nie stać na opłaca­
nie służby. Życie nie rzucało je j pod nogi róż, 
brylantów i koronek, —  ale kochaną była może 
więcej od tamtej, zostawiła w domu męża i 
dzieci, a tntaj przyszła szukać zdrowia. Ona 
także praenie żyć... I ten młodzieniec z mo- 
noklem w oku, i ten starzec ledwie suwający 
nogami, i tamta bogata pani, którą w fotelu 
tutaj przywieziono, i ten cały pstry, w ieloję­
zyczny tłum, wirujący wśród śmiechów i gło­
śnych rozmów, faiujący przy akompaniamencie 
walców i marszów, —  zdaje się wznosić jeden 
olbrzymi, we wszystkich językach kuli ziem­
skiej powtórzony, okrzyk:

—  Życia! Życia!
Tak, —  pomimo wszelkich pozorów elegan- 

cyi, dobrobytu, zbytku, rozkoszy, —  olbrzymia 
większość tego tłumu szuka tutaj życia le­
pszego, nie trapionego chorobą. Ta choroba 
jest cierpieniem międzynarodowem, jak mię-

dzynarodowem jest pragnienie życia, —  i one 
to zgromadziły tutaj takie masy Anglików, 
W ęgrów, Niemców, Rumunów, Persów, Pola­
ków, Rosyan i t. d. Pragnienie życia, zapra­
wione odczuciem choroby, zaciera na razie au- 
tagonizmy narodowe, sprzeczności politycznych 
i społecznych poglądów. Każdy tu myśli o so­
bie, każdy radby nabrać przekonania, że mu 
jaż  lepiej... za ten haracz, jaki tntaj opłacać 
musi. W yrabia się tutaj jakiś dziwny egoizm 
chorych lndzi. Każdy przestrzega niesłychanie 
ordynacyi swojego lekarza.

—  Czy nie pojechałbyś Pan dzisiaj do Ma- 
rienbadu na wycieczkę, —  zapytuję towarzy­
sza.

—  Przepraszam, ale dziś mam kąpiel.
—  To może jutro ?
—  Niemożliwe, —  jutro muszę iść do le­

karza.
Spogląda niecierpliwie na zegarek; mija 15 

minut od ostatniego haustu wody, musi dobijać 
się o następny puhar.

Gdyby cisami, potulni, aż do śmieszności 
swoim lekarzom posłuszni pacyenci, w dziesią­
tej, ba, w tysiącznej części słuchali w codzien- 
nem życiu już nie lekarzy, ale głosu zdrowe­
go rozsądku i prostych zasad hygieny, Karls­
bad świeciłby pustkami.

Nie masz na całej knli ziemskiej posłuszniej- 
szych ludzi, jak pacyenci karlsbadzcy. Słucha­
ją  lekarzy, jak studenci, słuchają dozorców ką­
pielowych, znoszą kaprysy kelnerek, — bo 
gniewać się „niezdrowo przy wodach". Ci A n ­
glicy, Francuzi, Rosyanie, Polacy, nie czują 
nawet, jak tyranizuje ich garstka Niemców, 
żyjąca, robiąca kolosalne majątki na ich kie­
szeniach, a pomimo tego lekceważąca ich ję ­
zyk, obyczaje.

Znękany kamicą żółciową kupiec rosyjski 
przyjeżdża tutaj z Saratowa. Oprócz rosyj­
skiego nie zna żagnego innugn języka. Lekarz 
przepisuje mu, aby na wieczór najlepiej zjadł 
kawałek szynki i napił się herbaty. Idzie więc 
do hotelu „Russie". Nie od parady tak się na­
zywa; tam pewnie zroznmią „ruskiego czło­
wieka". Wchodzi do olbrzymiej sali, kłaniają 
mu się roje kelnerów, sam pan oberkelner od­
biera od „Curgastajf1parasol i czapkę. W szy­
scy się go pytają, —  po niemiecku —  czego 
żąda? „Nie poznali ruskiego człowieka" myśli 
sobie knpiec saratowski; ale to uic. Rozkazuje 
więc głośno:

—  „W  i t c z i n u!" (Szynki).
Znowu ukłony, pytania; kelnerzy przedkła- 

ją  mu jadłospis. Nikt jednak nie rozumie języ­
ka „Curgasta" z Saratowa. W szelkie wykrzy­
kniki i określenia w języku rosyjskim na nic 
się me zdały. Kupiec saratowski postanawia

uciec się do języka więcej obrazowego i woła:
—  Kaban!
Znowu narady kilku kelnerów i ruszau; 5 ra­

mion. W tedy zrozpaczony „ruski człowiek" 
objaśnia:

—  Swynia! —  akcentując ostatnią sylabę.
Jeżeli tego nie zrozumią, to już niema z ni­

mi co gadać. Kelnerzj odbyli consilium języko- 
wo-gastronomiczne i po długich naradach po­
dali „Curgastowi" ...ozór na gorąco ze szpina­
kiem. Zjadł biedaczyko z głodu, ale sny miał 
niespokojue, bo w domu nastraszyli go, że pod 
działaniem wody karlsbadzkiej niektóre potra­
wy zamieniają się w  kamień. Zdawało mu się 
więc, że do kamieni w żółci przybędą ma nowe 
w żołądku. Dopiero lekarz , do którego zaraz 
o godz. 6 zrana pospieszył, uspokoił jego obawy.

Takich wypadków, jakby żywcem z Lejki- 
nowskich podróży w yjętych, naliozyćby tu mo­
żna niemało. Obok hum orystycznej, mają one 
jednak także stronę poważniejszą. Faktem jest, 
że w żadnym z języków  słowiańskich nie mo­
żna się tutaj rozmówić ani w hotelu, ani w re- 
stauracyi, ani w kawiarni, ani w zarządzie 
miejskim, ani w łazienkach. Jeżeli dotąd prze­
ciwko temu lekceważenia żywiołu słowiańskie­
go w zs,rządzie zdrojowym nie podnoszono po­
ważniejszego protestu, działo się to po prostu 
z tego powodu, że przyjeżdżają tutaj ludzie 
przeważnie rzeczywiście chorzy, nie mający 
ochoty dobijać się praw swoich pod względem 
językowym. W obec tego wcale poważnie przed­
stawia się zamiar Czechów założenia wielkiego 
„hotelu słowiańskiego". Zbierają ua ten cel 
udziały, i „hotel słowiański" stanie tutaj z pe­
wnością za parę lat. Niemcy pokpiwają sobie 
z tego planu, a dzisiejszy „Karlsbader Tage- 
blatt" nie bez kozery irytuje się odezwą „Po- 
litik", nawołującej do zakupywania udziałów 
hotelowych, bo czu je , że hotel taki z natury 
rzeczy stanie się punktem zbornym w pierw­
szym rzędzie dla Czechów, o których istnieniu 
Karlsbad, jedno z głównych ognisk Egerlandu, 
wiedzieć nie chce.

Czesi jednak coraz silniejszą stają tutaj sto­
pą. Jest ich tutaj spora gromada: mają dro- 
guerye, pracownie krawieckie, szewskie, sklepy 
z wiktuałami i t. d. „Beseda" czeska fu n k cjo ­
nuje tutaj oddawna; nadzwyczaj ruchliwym 
członkiem towarzystwa czeskiego jest ordynu­
jący  tu zawsze przez lato były prezes klubu 
młodoczeskiego, lekarz, dr Engel.

Polonii jest w Karlsbadzie więcej, niż zrazu 
przypuszczałem. Byłem zdumiony, gdy na żało- 
bnem nabożeństwie za ś. p. kardynała Ledó- 
chowskiego, kościół parafialny wypełnił się 
szczelnie kuracyuszami polskimi. Nie mamy tu­
taj jednak żadnego towarzyskiego ogniska, mo­

gącego nas skupić. W śród olbrzymiego, różno- 
plemiennego tłumu gubią się Polacy; można tu 
przesiedzieć parę tygodni i nie spotkać znajo­
mego lub przyjaciela, jeżeli się go z listy ku- 
racyuszów nie wyszuka. Już o godz. 5 zrana 
rojno jest pod kolumnadami; około godziny 7 
wzrasta liczba kuracyuszów, spieszących na ku­
bek wody —  rozpoczyna się olbrzymi korowód 
parami, najnudniejszy punkt z progarmu karls- 
badzkiego. Potem jedni spieszą do bardziej od 
ległych kawiarń, inni zbierają się na śniadanie 
u Puppa, „Elefanta", i t. d. Śniadanie ożywio­
ne, oblicza się wypogadzają, głód wreszcie 
przestaje dręczyć po kilkogodzinuej dreptani- 
nie przy wodach.

Sam Karlsbad, w którym, niestety, musi się 
mii iszkać i spędzać większą część dnia, jest 
bez porównania, pod względem zdrowotnym, 
gorzej położonym od sąsiedniego Marienbadu. 
Miasto rozsiadło się wzdłuż Tepli, po której 
brzegach rozmieszczone są źródła, między dwo­
ma skalistemi pasmami wzgórz, pokrytych bądź 
grabowym, bądź szpilkowym lasem. —  Komu 
siły pozwalają wyjść w góry i tutaj zażywać 
przechadzki —  może mówić o szczęściu; tutaj 
odetchnie przynajmniej świeżem powietrzem. 
Ale w wąwozie karlsbadzkim, jakkolwiek za­
rząd miasta —  przyznać to trzeba —  nad­
ludzkie czyni wysiłki, aby utrzymać wzorowy 
porządek i czystość, powietrze przesycone jest 
kurzem l sadzą brunatnego węgla, którym o- 
palą się cały Karlsbad.

Żądny spokoju i ciszy, należę do gości le­
śnych. Systematyczność niemiecka wycisnęła 
i na lasach swoje piętno. Ścieżki poprowa­
dzone i utrzymane doskonale, tablice oryenta- 
cyjne ułatwiają przechadzkę bez kartografi­
cznych planów. Jeden z najwyżej położonych 
(koło 600 metrów nad poziom morza) punktów 
nad miastem, Hirschensprung z kawiarnią, 
mniej jeszcze, niż po inne lata, gromadzi go­
ści. Spotkałem po drodze tęsamą, co zeszłego 
roku, wynędzniałą kob .ecinę, ciągnącą wraz 
z psem, wózek z wiktuałami na mało uczę­
szczane wzgórze. Pies lepiej odżywiony od wła­
ścicielki dziwnego zaprzęgu.

Kobiety ze sfery średniej pracują tutaj bar­
dzo ciężko. Już mała, 8 letnia dziewczynka 
zarabia, sprzedając po kawiarniach „Karlsba­
der Oblatten". Coś je j tam może da na trze­
wiczki właściciel „fabryki", resztę dodadzą 
goście, jako „Trinkgeld". Potem awansuje na 
dziewczynę, podającą wodę u źródeł, aż do­
bije się samoistnego stanowiska kelnerki. —  
„Trinkgeldy" płyną tutaj obficiej, można so­
bie uskładać posążek i w yjść za mąż. Łatwość 
zarobku zachęca do pracy, ale pracować trze­
ba ciężko, chcąc uzyskać dobrobyt.

Zyskuje go wielu. Pieniądz płynie tu strugą; 
wszystko drogie i co roku droższe. Goście na­
rzekają, lecz płacą; cóż mają robić ? Każdy 
łudzi się nadzieją, że wyjedzie stąd zdrów, jak 
ryba. Przed dwoma laty szklanaa mleka po 
kawiarniach kosztowała 40 halerzy, obecnie 
żądają za nią o 10 halerzy więcej, do których 
naturalnie dołożyć trzeba najmniej 10 halerzy 
„Trinkgeldu".

Teu „Trinkgeld" jest plagą karlsbadzką, 
której poddają się nawet nieprzyzwyczajeni 
do niego Anglicy. Za najdrobniejszą usługę, 
opłacaną zresztą z tego lub owego tytułu, mu­
sisz dać jeszcze „Trinkgeld", jeżeli nie chcesz 
się spotkać z bardzo nieładnem spojrzeniem. 
Najmniej 20°/, dziennego wydatku pochłaniają 
„Trinkgeldy".

Sezon pełny rozpoczął się tutaj w tym rokn 
później zuaczuie, niż po inne lata; słoty opó­
źniły przybycie wielu kuracyuszów. Ale przy­
szli i są, ubierają się w płaszcze, piją wody 
i... płacą. Obecnie liczba kuracyuszów dosięga 
38 tysięcy; przewyższy więc znowu 50 tysięcy, 
ale już nie będzie większą, niż w każdym 
z dwóch lat poprzednich. W  slosuuku do ogól­
nej liczby zwiększa się napływ kuracyuszów 
bardzo mało w ostatnich trzech latach. Może 
o jakie półtora tysiąca rocznie; na 50 tysięcy 
nie jest to wiele. Naiwidoczniej kto nie irusi, 
nie wyDiera Karlsbadu za miejsce wytchnienia.

Słoty, panujące w naszych galicyjskich zdro­
jowiskach, nie oszczędzają także Karlsbadu. 
Dni prawdziwie pogodnych, słoueczuych, pra­
wie nie było dotąd. Stąd i mniej okazała w y­
stawa powiewnych strojów kobiecych na pięk­
nych, żywych modelach, z widoczuą niechęcią 
przywdziewających już obecnie jesienne pła­
szczyki.

Z  towarzystwa polskiego bawią tutaj, o ile 
zauważyć mogłem, posłowie: ks. Pastor, Nie- 
mentowski, Kolischer, Jędrzejowicz; państwo 
Loewentiialowie i Kaczyńscy z Warszawy, któ­
ra dostarczyła także grona publicystów i lite­
ratów; państwo Kotarbińscy, pp. Odrzywolski, 
dr Przemysław Pieniążek, ks. kan. Spis z Kra­
kowa i w. i. Wśród gości kąpielowych licze­
bnie przeważają zawsze Niemcy; bardzo wiele 
słyszy się języka węgierskiego, wcaie nie rzad­
ko usłyszysz język angielski i francuski, choć 
ostatni z nich w stanowczej jest mniejszości.

W ielki sezon kończy się obecnie, to znaczy, 
że już nie 20, lecz może około 18 tysięcy ba­
wi w Karlsbadzie kuracyuszów. Zawsze to 
cyfra olbrzym-a, cechująca pierwszy „W eltbad" 
europejski.

M. K.

Płaszcze gumowe nieprzemakalue, Plaidy angielskie do podróży i powozów —  poleca skład kapeluszy

męskiej ZDZISŁAWA ZDANOWICZA w Krakowie ul. Sławkowska L. 8.
*

bielizuy

1



Niedziela, 3 Sierpnia 1902. N O W A  R E F O R M  A. Nr. 177 b

ponowne śledztw o, a powtórny proces wytoczono 
przed trybunałem w Bolonii. W  Madyolanie okazało 
się, te v L d ze  bezpieczeństwa z obawy przed Pa- 
lizzolem, za którym stała cała „m affia44, pomagały 
mn w zacieraniu śladów zbrodni. Palizzolo był de­
putowanym,. oczywiście, także dzięki poparciu „maf- 
f i i“ . Po długich trndacb zdołała go wreszcie dosię­
gnąć ręka sprawiedliwości. Przysięgłym  przedłożono 
przeszło 100 pytań. Mowy adwokatów ciągnęły się 
przez 63 posiedzeń. Adwokaci Castelli i Marche- 
sano przemawiali każdy przez 7 dni.

Strejk wyzyskiwaczy przeciwko wyzyskiwa­
czom, W  Spaa skntkiem samowolnego oddalenia 
„krupiera41 zastrejkowało 150 osób, zatrudnionych 
w domn gry. Inspektorowie musieli usługiwać oso­
biście gościom przy rulecie Straszny to despekt 
dla tych gentlemenówl W ieczorem urządzili straj­
kujący krupierzy przed domem gry przeciw zarzą­
dowi demonstracyę, w której wzięły ndział tłumy 
ludności, także guście kąpielowi. W reszcie żandar- 
merya dobyła białej broni. Krupierzy, skubiąey pu­
bliczność, urządzili tedy „bezrobocie44 przeciwko za­
rządowi, który ich chciał wyzyskać. Miłe towarzy­
stwo.

Tragiczna śmierć uczonego W łoski senator,
Gaetano Negri, znany historyk, podczas wycieczki 
z miejsca kąpielowego Barazze nad wybrzeżem li- 
guryjskiem spadł pod Santa Catheriua z wierzchoł­
ka góry w przepaść i zabił się. Negri, urodzony 
w r. 1838, brał udział w  wojnie przeciwko An- 
stryi w r. 1B59. Jedną z pierwszych jego prac 
było dzieło p. t. „Upadek i powstanie F ia n cy i44, 
tudzież „CLrześcijaństwo w dziejach44. Ogłosił mo­
nografie o Garibaldim, W iktorze Emanuelu, Bis- 
marku i Renat ie. B ył w polityce umiarkowanym 
konserwatystą.

Walka strejkujących z policyą. W  Shenan- 
doah w Pensylwanii powstała walka pomiędzy straj­
kującymi robotnikami a policyą, podczas której zra­
niono 20 robotników i 4  policyantów. Krewny sze­
ryfa został zabity. Na miejsce rozruchów przyszły 
dwa pułki piechoty.

Powodzie W Ameryce, w południowo-zacho­
dnich okolicach Stanów Zjednoczonych rzeza Colo­
rado wylała skutkiem długotrwałych deszczów i 
zrządziła ogromne szkody, niszcząc plantacyc ba­
w ełny. Zginęło również mnóstwo bydła w tali rze­
ki. Deszcz pada nieustannie, a opad w ciągu pół­
tora dnia wynosił 14 cali. Rzeka Brazos w Stanie 
Texas zalała 200  mil kwadratowych.

Katastrofa pod Hamburgiem. Kapitan okrętu 
„Prim us44, który podczas tej katastrofy zatonął, zo­
stał przez nrząd morski w pierwszej linii uznanym 
za winnego. Kapitan nie trzymał się właściwej 
drogi i nie dawał dostatecznej baczności na mogą­
ce pokazać się światła. Atoli kapitan statku „H an­
sa44, który uderzeniem w bok „Prim usa44 pogrążył 
go w falach, również ponosi część winy.

Tragedya rodzinna. W  Londynie w osławionej 
dzielnicy W bitechapel zbliżyło się do stojącego na 
posterunku polieyanta troje dzieci, donosząc mn, że 
jakiś człowiek właśnie zabiera się do ograbienia 
automatn z czekoladą. Dzieci przestrzegały zara­
zem polieyanta, ażeby bardzo był ostrożny, złodziej 
ów bowiem jest bardzo przebiegły. Policyant po- 
ciebu zbliżył się do antomatn i za rękę uchwycił 
owego człowieka właśnie w chwili, gdy za pomocą 
drntu z magnesem wyciągał z automatu drobną 
monetę. Na wezwanie nadbiegł drugi policyant i 
ohydwaj streże bezpieczeństwa obezwładnili zło­
dzieja, w którego kieszeniach znaleziono drobnej 
monety za 8  szylingów. Policyant prowaJząc zło­
dzieja, oglądał się za świadkami, a ponieważ ulica 
była pusta, zabrał z sobą troje owycb dzieci, któ­
re mn doniosły o kradzieży. Na stacyi policyjnej 
pooczas zeznań okazało się, że złodziej, przychwy­
ci ny na gorącym uczynkn, był ojcem tych dzieci. 
Gdy komisarz policyi wyjaśniał dzieciom, że postą­
piły sobie niegodnie, denuncyując własnego ojca, 
otrzymał od nich odpowiedź, że matka im tak po­
stąpić kazała. Sprowadzono matkę która sprawę 
w krótkości wyjaśniła. Trzy razy wnosiła do sądu 
prosDę o rozwód, ale otrzymała za każdym r«zem 
odmowną odpowiedź. Mąż, nałogowy próżniak i pi­
jak, codziennie wracał do domn prawie nieprzyto­
mny, niszczył wszystko w ubogiej izbie, żonę zaś 
i dzieci katował niemiłosiernie. Nie mogąc się od 
niego inaczej uwolnić, chwyciła się w ostateczności 
tego środka. Komisarz policyi przyznał je j słn- 
szność,a zarazem dał radę, ażeby wyemigrowała z 
Anglii, zanim zacny mąż opnści więzienie.

Składki. Dla Tow. „Szkoły ludowej44 złożono: zebrane 
na poranku uroczystości prnnwaldzpie] w Żegiestowie 
68 K. 70 h, p. Józef Woźniak 2 K 40 n, urzędnicy są­
dowi w Dobczycach 5 K 14 h.

Na szkołę polską w Białej złożyli: oddział straży 
skarbowej w Wadowicach 3 K 80 h, pozostałe ze skład­
ki na wieniec na tramnę ś. p. Schtlrrera; urzędnicy są­
dowi w Krzeszowicach 1 K 55 h.

Na gimnazynm polskie w Cieszynie złożyli urzędnicy 
sądowi w Krzeszowicach 1 K 55 h.

Repertoar Operetki lwowskiej w Krakowie.
W  niedzielę 3 sierpnia: „Wesoła dwójka44, operetka 

w .3 aktach K. Ziehrera (po raz czwarty i ostatni).
W  poniedziałek 4 sierpnia (nadzwyczajne przedsta­

wienie na ogólne żądanie): „San Toy44, chińska opere­
tka w 3 aktach Sidney Jonesa.

We wtorek 5 sierpnia: „Pjękna z Nowego Jorkn44, 
amerykańska operetka w 3 aktach, a 5 odsłonach Gu­
stawa Kerkera.

W e środę 6 sierpnia: „Simpliciusz44, operetka w 3 
aktach Jana Straussa (po raz pierwszy).

W e czwartek 7 sierpnia: „W eronika44, operetka w 3 
aktach Messagera (po raz czwsrty i ostatni),

W  piątek 8 sierpnia: „Piękna z Noweg i Jorku44, a- 
merykańsks operetka w 3 aktach, a 5 odsłonach Gu­
stawa Kerkera.

W  sobotę 9 lipca: „Jaś i Małgosia44, bajka czarodziej­
ska w 3 aktach Humperdincka.

Repertoar Teatru ludowego.
W niedzielę wieczór: „Podróż po Warszawie44.

2 kaleadarza. W  niedzielę 3 sierpnia: Znalezienie 
św. Szczepana; w poniedziałek 4 sierpnia: Dominika w.; 
we wtorek 5 sierpnia- N. M. P śniażnej i Oswalda 
króla.

Wschód słońca 3 siemnia o godzinie 4 minut 14, za­
chód U godzinie 7 minut 18; długość dnia godzin 15 
minut 4

Z krakowskiego obserwstoryum. Dnia 1 sierpnia po­
chmurnie; tormometr z +  17 4 C. spadł do +  140 O.; 
barometr powyżej stanu normalnego, z ruchem dość 
znacznym w górę.

I«»ia 2 sierpnia o godzinie 7 rano stan bniometi- 
745 87 mm, termometru +  13-4 q

Wiatr południowo-zachodni.

W taim ości naukowe, literach! i
—  Handel Krakowa w wiekach średnich, na

tle stosunków handlowych Polski napisał dr Stani­
sław K u t r z e b a ,  Kraków, 1902 . Str. 195. Nakła­
dem Akademii umiejętności.

Dzieło powyższe, któremu poświęcimy obszerniej­
sze nwagi, jest pierwszą w literaturze naszej mo- 
nogrsfią, omawiającą na podstawie źródłowych ba­
dań archiwalnych stosunki handlowe średniowie­
cznego Krakowa z zagranicą. Jest to pierwszorzę­
dnego znaczenia przyczynek nletylko do Listoryi 
Krakowa, ale także do kultury w Polsce, przyno­
szący mnóstwo ciekawych szczegółów. Książka po­
wyższa jest owocem kilkuletniej pracy młodego do­
centa naszej wszechnicy, który  wzbogacił nasze pi­
śmiennictwo historyczne kilku cennemi rozprawami, 
znamionującemi wyrobioną metodę naukowego ba­
dania.

—  Prof. Aleksander Bruckner, znakomity ba­
dacz literatury, wzbogacił piśmiennictwo naukowe 
dziełem niepośledniej wartości, zatytułowanem „L i­
teratura religijna w Polsce średniowiecznej44 I, Ka­
zania i pieśni. Szkice literackie i obyczajowe. W ar­
szawa 1902. W  książce tej zonrał autor artykuły 
i stndya swoje, poświęcone dawnej literaturze reli­
gijnej polskiej, drnkuwane w „Bibliotece W arszaw ­
skiej44, „Pracach Filologicznych44 i wydawnictwach 
krakowskiej Akademii nmiejętności. W  nowem opra­
cowania tych stndyów usunął prof. Brttckner cięż­
szy balast nankowy oraz mnogie cytaty łacińskie 
i ezcerpta z źród e ł, przez co stndya te nabrały 
przejrzystości i stały się przystępne dla szerszych 
kół miłośników piśmiennictwa. Książkę poprzedza 
przedmowa, w której antor wyjaśnia cel i znacze­
nie książki:

„Zamiarem moim było wprowadzić i szersze koła 
w początki naszego piśmiennictwa, nikłe wprawdzie 
i szczupłe, ale sw ojsk ie , otoczone anreolą wieków, 
lnb pokryte najgłębszą ich śniedzią i zapomniane 
nieraz pod grubemi warstwami pyłn, ale ciekawe i 
znamienne, dla czasów i lndzi, rozrzewniające w swej 
prostocie, prawdziwe i głębokie, często naiwne i 
śmieszne. Może też praca ta natchnie I innych do 
posznkiwań podobnych, do dopełniać i popiawek 
zarysu tego, który rzeczy samej bynajmniej jeszcze 
nie wyczerpał, przeszłość bowiem nasza jest o wie­
le bogatszą, niż o niej zazwyczaj sądzimy44.

W  całości nowy tom studyów p. Briioknera na­
leży do tych przyczynków w zakresie badań litera­
tury, które nietylko odkrywają nowe horyzonty, ale 
treściwie i umiejętnie reasumują dotychczasowe do­
robki prawdziwie mrówczych badań naszego uczo­
nego i dlatego, niewątpliwie, ogół przyjmie je  
z wdzięcznością i nznaniem.

—  Poezye Tomasza Zana. Miłośnikom i bada­
czom piśmiennictwa wiadomcm było oddawa, że po 
niezapomnianym drnhu Mickiewicza, szlachetnym 
przywódcy młodzieży wileńskiej, pozostała obfita 
Bpnścizna literacka, której próby i okrneby, ogła­
szane współcześnie z balladami Mickiewicza w cza­
sopismach literackich, bndzily zapał i żywe zainte­
resowanie wśród Filaretów i wśród ogółu interesu­
jącego się bujnym rozkwitem naszej poezyi. Spa­
dek ten duchowy, obejm ujący liczne foliały poezyj, 
rozpraw i studyów niepospolitego człowieka, który 
tak żywy brał ndzlał w ruchu literackim w dobie 
budzącego się romantyzmu, przechowywany był nie­
tknięty z największem poszanowaniem przez wdo­
wę nieboszczyka w arebiwnm familijnem. Dopiero 
na psrę lat przed je j śmiercią adzielony został —  
jak wiadomo —  do przejrzenia i napibania obszer­
nej monografii przyjacielowi rodziny, p. Maryanowi 
Gawalewiczowi.

Obecnie syn szlachetnego idealisty, p. Abdon Zan, 
postanowił własnym kosztem przystąpić do wyda­
wnictwa dzieł swego ojca i spłacić wobec literatu­
ry i społeczeństwa ten spóźniony dłng pamięci, cze­
go wcześniej nczynić się nie dało.

Na początek nkażą się tylko ntwory poetyckie, 
poprzedzone przedmową i życiorysem poety, oraz 
nieznanym wizerunkiem jego z lat młodzieńczych.

P. Maryan Gawalewicz, który napisał już ob- 
szpi ną rozprawę o Tomaszu Zanie, wyjechał w tych 
dniach do Poniemnnia i Kobaczyna, majątku ro­
dzinnego Zanów, w celn przygotowania do drnku 
rękopisów „prom ienistego44 poety

Będzie to nietylko cenna pamiątka owycb dro­
gich sercu polskiemu czasów, ale i ciekawy a po­
żądany przyczynek literacki do charakterystyki ca­
łeg o  poetyckiego okresn tak umiłowanego przez na­
szych badaczów literatury.

—  Prof. dr G. Roszkowski wydał w Brukseli 
najnowszą swą pracę p. t. „L a  rerision de la Con- 
yentiou de G enćye44.

Dział ekonomiczny.
Z targów zbożowyoh. Kraków, dnia 1 sierpnia 1902 

roU.i. Płaci no za 100 klgr. netto- Pszenica krajowa od 
16'25 do 18 20. Pszenica węgierska od — — do —■—. 
Zyto krajowe od 14'— do 16'— . Zyto węgierskie od 
—•— do — .—. Jęczmień od 14'50 do 15'—. Owies z opła­
tą akcyzową od 17’— do 17 60. Groch od 18'— do 26'— . 
Tatarka od 14-— do 19 —. Proso od 11'— do 14' — . 
Fasola od 14'— do 18'— . Jagły od 18'— do 24'—. Sia­
no od 4'20 do 5'60. Słoma od 5' — do 5 60. Koniczyna 
od 5'60 do 6' —. Ziemniaki za hektolitr od 4'— do 4 40. 
Jaja ł »  kopę od 2'40 do 280. Masła za 1 klg. ud 1'40 
do 1'80. Masła za garniec, od 5'—  do 6' —. Spirytus na 
95°/o Tralesa za hektolitr od — •— do 178'— . Okowita 
na 757 , Tralesa za hektolitr od — ■— do 138 —. Kn- 
kurudza za 100 klg. od —■— do 13'80. Wyka za 100 
klg. od —■— do — ’ —. Koniczyn: nasienni za 100 klg. 
od — •— do —•—. Rznpak zimowy za 1OC klg. od —•— 
do — .

Na targ w Podgórzu doprowadzono d. I  sier­
pnia 1902 bydła rogatego sztuk 272, cieląt sztuk 
185, nierogacizny sztnk 84.

Płacono za 100 klgr bydła z pary lepszej ja ­
kości od 63 kor. do 65 kor., średniej jakości od 
56 kor. do 60 kor., cieląt od 72 kor. do 78 kor., 
trzody od 76 kor. do 8 4  kor., bawoły 56 kor.

fiabrrelski (krisyH U tor?, krak^w;- sprA*-
ddje fortepiany najz11akon.its7.ej •*.' A u stn  i 
fabryki P e t P O f  A mechaniką ansie!:'-U

pi. 5 0 0 , wiedeńską n- SOo sir.

Linoleum

Kronika lwowska.
Lwów, 1 sierpnia.

W rocznicę stracenia przed 55 laty Teofila
W iśm ow  iego i Józefa Kapuścińskiego, podczas
wczorajszego zebrania na pagórkn Kleparowskim. 
mówili p. T r a n d a  i W y r o s t e k .

Dziś wieczorem w sali ratuszowej odbył się uro­
czysty wieczór. Słowo wstępne wypowiedział p. A. 
Filipowski. Mówca skreślił życiorysy bohaterów, 
podnosząc ideę, która ich popychała do czynn. Na- 
Btąpiły deklamacye i śpiewy.

Teatr lwowski zamkniętym zostanie na podsta­
wie uchwały komisyi teatralnej w poniedziałek 4  
b. m. na przeciąg 2 tygodni. Przez ten czas usku-

tetauione zostaną rekonstrnkeye, które uznane zo­
stały za konieczne.

Gctktnie przedstawienie dramatu przed feryami 
odbędzie się w niedzielę 3 b. m Daną będzie prze­
róbka z „Pan* W ołodyjow skiego44 p. t. „A zya  Tu- 
hajbeyow icz44. Przeróbki dokonał p. Popławski, a 
premiera odbyła się wczoraj. P. Popławski wybrał 
za przedmiot swej sztnki Sienkiewiczowskiej w y­
padki, rozgryw ające się w „W ołodyjow sk im 44 od 
czasu uratowania życia Baśce przez Azyę, do tej 
chwili, w której młody Nowowiejski oszalał. Że zaś 
ogromne bogactwo szczegółów  powieściowych nale­
żało zmieścić w obrębie czterech aktów, przeto 0- 
kazały się potrzebnemi odpowiednie opnszczenia i 
skrócenia. Mimo to nie brakło zmian i dodatków, 
które wobec scen, wziętych żywcem z powieści, 
wyglądają dość nikle. Sztuka przerobiona z drama­
tu dramatem nie jest, jestto tylko szereg obrazów 
dramatycznych, ułożonych z wielką znajomością 
sceny.

Sztnkę odegrano starannie. W ołodyjow skim  Dył 
p. Popławski, Basią p. Morska, Zagłobą p. Roman, 
Mellecbowiczem p. Kuncewicz, starym N ow ow iej­
skim p. Chmieliński, młodym Nowowiejskim p. Ad­
wentowicz, Tatarem p. Kwiatkiewicz.

Koło litbraOko-artystyCZne przeniosło się w 
dnin dzisiejszym na nową siedzibę w gmachu br. 
Skarbka, zajmnjąc narożnik n zbiega nlicy Skarb- 
kowskiej i placu hr. Gołnchowskicn.

Losowanie obligacyj miejskich. Dzisiaj odbyio 
się 14ste z rzędn losuwanie obligów pożyczki mia­
sta Lw owa z r. 1896 w obecności delegatów Rady, 
W ydziału krajowego i namiestnictwa. W ylosow ano 
ogółem 35 sztnk, łącznej wartości 5 3 .0 0 0  koron, 
a to:

Serya A. po 10.000 koron, dwie Bzmki nr 599, 337; 
serya B. po 5.000 koron, trzy sztuki nr 43, 159, 722; 
serya C. po 1.000 koron, 15 sztuk nr 72, 129', 164, 
1%, 1800, 2967, 3775, 627, 2268, 1370 , 4 7. 727, 8 8, 
3560, 521; serya D. po 200 koron, 15 sztuk nr 3702, 
1911, 3467, 3863, 3943, 2796, 145z. 2315, 3986, 3553, 
2640, 3936, 3486, 1166, 2394. Wypłata wylosowanych 
obligów n»stąpi 1 listopada b. r.

Samobójstwo. Dziś przed południem w parkn 
Kilińskiego strzelił do siebie dyetarynsz sądowy 
Stan. Koczarkiewicz. Niebezpiecznie rannego odw ie­
ziono do szpitala.

Złodziejski żart we Lwowie. Do mieszkania 
Józefa Weissa, reprezentanta austryackiego T o  wa- 
rzystwa aseknr. przeciw włamania się, włamali się 
ubiegłej nocy złodzieje, rozbili żelazną kasę wert- 
beimowską i zabrali z niej kwotę> około 129 koron 
w monecie 1 i 2 helerowej,

( Telefonem).

Lwów, 2 sierpnia. Z  dniem dzisiejszym za­
wieszono wydawnictwo „Nowego Słowa Pol­
skiego44 na czas nieoznaczony.

Lwów, 2 sierpnia. „Gazeta Lw owska44 ogła­
sza: Prezydent ministrów, jako kierownik mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych, powołał w 
miejsce zmarłego Mikołaja Krasuckiego, na­
czelnika zarządu zakładu ubezpieczenia robo­
tników od wypadków we Lwowie, wicesekre- 
tarza Wydziału krajowego, dra Henryka Saw- 
czyńskiego.

Strąjki rolne.
(Telefonem).

Lwów, 2 sierpnia. Namiestnik wydał nastę­
pujące obwieszczenie. kłóre będzie ogłoszone 
w języku polskim i ru s k u  we wszystkich po­
wiatach, w których strejki rolne wystąpiły

„Na podstawie upoważnienia p. prezydenta 
ministerstwa Jego ces. i król. Mości JE. dra 
Ernesta Koerbera, wzywam ludność w sposób 
jak najbardziej stanowczy, aby zachowywała 
się spokojnie i legalnie, i wstrzymała się od 
wszelkich gwałtów i w ykroczeń , które, nie­
stety, w wielu miejscach z powodu tak zwa­
nych (?) strejków rolnych się wydarzyły. — 
Ostrzegam zarazem , stosownie do zlecenia 
p. prezydenta ministrów, że gwałty i zbrudni- 
cze nepady, skierowane przeciw ijnym  oso­
bom i cudzej własności, pociągną za sobą z a- 
s t o s o w a n i e  s u r o w y c h  w y j ą t k o w y c h  
z a r z ą d z e ń ,  przewidzianych obowiązująeemi 
ustawami. —  D odaję, że wiadomości, rozsie­
wane pomiędzy wiejską ludnością i obliczone 
na je j obałamucenie o istnieniu jakiejś ustawy, 
przepisującej wysokość wynagroazeń za roboty 
polne, są zupełnie fałszywe i zmyślone.

Polecam c. k. starostom podanie niniejszego 
obwieszczenia do publicznej wiadomości44.

Lwów, 1 sierpnia 1902.
Pinimt 1, c. k. namiestnik.

Lwów, 2 sierpnia. (Telegr. Biura koresp.).
0  strejkach rolnych donoszą: W  pow. p r z e -  
m y ś l a ń s k i m  przyszło do zaburzenia w Ja­
ktorowie. Tłum, złożony z kilkuset strejkują­
cych, usiłował powstrzymać wyjazd żniwiarki 
dworskiej na łan. Huzarzy wezwali do rozej­
ścia się, strejkujący rozpoczęli obrzucać w oj­
sko kamieniami. W ówczas huzarzy wykonali 
szarżę i rozpędzili tłum. przyczem 25-letni 
Franciszek | Stoczyłaś o t r z y m a ł  s z a b l ą  c ię ­
c i e  w g ł o w ę ,  5 5-letni Iwan Stećkow i trzech 
innych rannych. Porucznik W eisbeker raniony 
kamieniem w rękę. —  Strejk wybuchł dalej w 
Brykoniu, Poluchosyie i Pletenicach,

W  pow. h a  s i  a t y  ń s k i  m strejk trwa je ­
szcze w 17 gminach. Uwięziono agitatora, Mi­
chała Petryckiego, i odwieziono do sądu.

W  powiecie b u c z a c k i m  strejkujący spę­
dzili robotników w Koropcu. Przybyło wojsko. 
W  Rzepińcach wybnchł strejk nanowo.

W  powiecie c z o r t k o w s k i m  rozpoczęto 
częściowo pracę w Szmańkowcach. W  Uhryniu
1 w Szwajkowcach ugoda w toku.

W  powiecie b r z e ż a ń s k i m  strejk wy­
buch ł w Komuchach. W  Płotyczy sytuacya się 
polepszyła. Miejscowi robotnicy zgłaszają się 
napowrót do roboty. Doniesienie „D iła44, ja ­
koby przyszło tam do masakry, przyczem je ­
den strejkujący miał zginąć —  jest niepra­
wdziwe.

W  powiecie t r e m b o w e l s k i m  strejk wy­
buchł w Semenowie i Załawiu. Do Ruzdzian 
sprowadzono 200 hucułów i przysłano tam pół 
kompanii strzelców.

Tarnopor, 2 sierpnia. W czoraj odbyła się tu 
przeciw dwom 18-letnim parobczakom z Białej 
pod Tarnopolem, Michałowi Leszczynie i Se­
menowi Bryniakowi, rozprawa o zbrodnię gwał­
tu publicznego, popełnionego przez to, że na­
padli na dziewczęta przychodzące z sąsiedniej 
wsi na robotę i nie d opuszczali ich do pracy.

Leszczyna został skazany na trzy, a B ryniak 
na dwa miesiące ciężkiego więzienia.

T e l e g r a f u  telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy44.

W iedeń, 2 sierpnia. „W iener Z tg 44 ogłasza 
sankeyonowaną ustawę d. 22 lipca 1902 roku 
w sprawie uzupełnień.a ustawy przemysłowej 
co do robotników, zajętych w przedsiębiorstwach 
budowlanych, i sankeyonowaną ustawę z dnia 
28 lipca b. r. w sprawie uregulowania stosun­
ku pracy robotników, zajętych przy oudowach 
kolei państwowych i urzędach pomocniczych.

Grac, 2 sierpnia. Umarł tu pensyonowany 
feldmarszałek-porucznik, Jan Roszkiewicz, Po­
lak, rodem z Galicyi.

Paryż, 2 sierpnia. Jan Bolle, dyrektor rolni­
czo-ekonomicznej stacy doświadczalnej w Go- 
rycyi, otrzymał na konkursie nagrodę tysiąc 
franków za pracę około wynalezienia środka 
ku tępieniu owadów niszczących książki i pa­
piery.

Kolej Przeworsk-Bachórz.
Wiedeń, 2 sierpnia. Budowę kolei Przeworsk - 

Bachorz otrzymrłs lwowska spółka Szymbor­
ski i Breiter.

Koerber 1 Szell.
Wiedeń, 2 sierpnia. Dr Koerber udaje się w 

przyszłym tygodniu do Ratot, do Szella. Na­
stąpi wymiana zdań co do 3 czytania autono­
micznej taryfy cłowej i co do rady koronnej, 
która się ma zebrać w połowie b. m.

Czeski uniwersytet w Bernie.
Berno, 2 sierpnia. Na czeski uniwersytet u- 

żytym ma być klasztor w Hradyszczu, w po­
bliżu Berna się znajdujący. Klasztor ten był 
przemienionym w ostatnich czasach na szpital 
garnizonowy. Sądzą, że Niemcy się zgodzą, aby 
uniwersytet czeski na Morawach umieszczono 
poza obrębem Berna, chociaż z drugiej strony 
twierdzą, że Niemcy nie zgodzą się na utwo­
rzenie czeskiego uniwersytetu ani w Bernie 
samem ani poza Bernem.

Zakaz pochodn.
Ołomuniec, 2 sierpnia. Projektowany przez 

Czechów na jutro pochód z okazyi 30 letniej 
rocznicy założenia tntejszego czeskiego związku 
robotniczego został zakazany.

Strejk kelnerów.
Tryeet, 2 sierpnia. Strejkujący kelnerzy ka­

wiarniani odrzucili wszelką ugodę z pryncypa- 
łami i uchwalili dalej trwać w strejku; rów­
nocześnie wybrali komitet, który będzie obra­
dował nad pokojowem załatwieniem bezrobo­
cia.

Wybnch w kopalni.
Monachium, 2 sierpnia. W  kopalni węgla 

„Vorw arts“ około Aalten nastąpiła silna eks- 
plozya, przyczem zginęło 5 robotników, a 4  
walczy ze śmiercią.

Yaika i  kongregacjami.
Paryż, 2 sierpnia. Dziennik urzędowy ogła­

sza dekrety, zarządzające ofieyalne zamknięcie 
tych nieautoryzowanych szkół kongregacyjnych, 
które wezwaniu, aby dobrowolnie się rozwiąza­
ły, nie uczyniły zadość.

Pożar lasów.
Marsylia, 2 sierpnia. W  lasach ciągnących 

się w okolicy Marsylii wybuchł pożar, który 
ogarnia coraz większe przestrzenie. Na m iej­
sce pożaru wyruszyła cała straż pożarna i 
wojsko.

Wa h l
Wiedeń, 2 sierpnia. „W ien. Morgenzeitung44 

w korespondencyf z Petersburga donosi, że gu­
bernator Wilna, W a h l ,  wyjechał na urlop i 
już na posadę swą nie wróci. Ciekawą miała 
być ostatnia rozmowa W a h l a  z ministrem 
spraw wewnętrznych, P I  eh  w e  m. Plehwe dał 
Wahlowi przymusowy urlop, a na uwagę W ah­
la, że opuścić W ilna nie może, bo w okolicy 
zachodzą niepoKoje robotnicze, Plehwe odpo­
wiedział: „T o  nic nie szkodzi; my tam już 
wszystko zarządzimy z wicegubernatorem W il­
na44.

Ruch rewolucyjny w Rosyl.
Wiadeń, 2 sierpnia. „W ien. Morgenzeitung44 

donosi, że rząd rosyjski pod przewodnictwem 
D u r u  o w a  powołał komisyę, która „zbadać44 
ma istotę ruchu rewolucyjnego w Rosyi, a po­
nieważ przyczyną tego ruchu jest nędza, przeto 
zamierza los robotników polepszyć.

W  M o s k w i e  więzienia zapełnione są ro­
botnikami , którzy wywiezieni być ms ją  na 
Sybir.

Stracenie dowódcy powstańców.
Pekin, 2 sierpnia. Dowódca powstańców w 

południowej części prowincyi Czili został przez 
generała Loo schwytany i stracony. Głowę jego 
wystawiono dla postrachu na widok publiczny.

Zdrada stanu.
Londyn, 2 sierpnia. Członek Izby gmin Lynch, 

aresztowany za udział w wojnie boerskiej prze­
ciw Anglii, został po ukończeniu śledztwa od­
dany sądowi i będzie oskarżony o zdradę 
stann.

Boerzy.
Londyn, 2 sierpnia. Z  Pretoryi donoszą, że 

do ojczyzny wróciło już 9 tysięcy rodzin boer- 
skich.

B oth a , D e w e t  i D e la r e y  mają, przybywszy 
do Londynu, odbyć konfereneye z królem E d­
wardem, oraz ministrami Balfourem i Cham­
berlainem. Postawią oni nastąpnjące żądania:
1) Przyspieszenie powrotu wszystkich jeńców;
2 )  Zaniechanie aneksyi części Transvaalu do 
Nataiu i udzielenie pożyczki w wysokości 8 mil. 
funtów szterlingów.

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od

Redr.kcyi).

Podziękowanie.
Nie mamy innego sposoou, jak w drodze 

dziennikarskiej podziękować’ nczniom gimna- 
zyum nowosądeckiego wogółe, a w szczególno­
ści uczniom V II klasy, kolegom naszego zmar­
łego w dnin 24 lipca b. r. syna ś. p. W łady­
sława, za gremialny Ich ndział w jego pogrze­
bie w Starym Sączu.

Udział ten , połączony z niezwykłemi tru­
dami i ofiarnością, jak : pieszym pochodem z 
Nowego do Starego Sącza na pogrzeb, odnie­
sieniem zmarłego kolegi na własnycn barkach 
z domu żałoby na cmentarz, odśpiewaniem tam 
kantaty żałobnej i złożeniem na grobie cen­
nego wieńca, a nadto ofiarowaniem znacznej 
kwoty na gimnazynm polskie w Cieszynie —  
ulżył nam naszą ciężką boleść po stracie je ­
dynego syna; —  za co też zacnym nczniom 
gimnazynm nowosądeckiego wyrażamy serde­
czne podziękowanie słowami: Bóg Im zapłać 
i błogosław na każdyn Kroku w Ich wznio­
słych działaniach na chwałę Boga i pożytek 
Ojczyzny.

Floryan i Władysława Obmińscy.

Dr Lucjan Stażewski
otworzył

kancelapyę adwokacką
w Krakowie przy ulicy św. Marka, I. 7, I. p.,

(dom Eug. ks. Lubomirskiego).

Na zapytania P. T. interesowanych donoszę, że 
ani rowerów, ani ich części z fabryk p r u s k i c h ,  
a przeto i marki „D u rkopp“ wcale nie mam na 
składzie, —  lecz tylko „Premier11 angielski i 
„Waffenrady44 Styryjskie.

J. Fiałkowski,
Handel towarów żelaznych, skład nafty i rowerów 

(1.815-1-3) Nowy Sącz.

DLA KOLARZT! Bardzo polecenia godnym 
jest płyn Ewizdy ze znakiem węża. Nacieranie tym 
płynem dudaje mięśniom odporności, a po nnżącej 
w ycieczce odświeża siły  i zapobiega złym skutkom, 
z natężenia wyniknąć mogącym. Kolarze, . którzy 
dbają o swoje zdrowie, powinni się zapoznać z dzia­
łaniem tego płynn.

Redaktor odpowiedzialny: 
Władysław Prokesch. 

W ydawca:
Michał Konopiński.

I npr

Kursa telegraficzne
Wiedeń, 2 sierpnia. Zamknięcie giełdy o g. 3 m. 30. 
Akcye austryackiego Zakłada kredytowego 688'— . 

Akcye węgierskiego zakłada kredytowego 723'50. Akcye 
Anglobankn 278 50. Akcye Uuionbankn 538 —. Akcye 
Landerbauku 421'—. Akoye BauLvereirn 453 50. Akcye 
Bodencredfc 933 —. Akcye Galicyjskiego Banku hipote­
cznego — . Akcye kolei państwowych 709'—. Aacye 
kolei południowej 6 7 - - .  Akcye N. Tramwaye lit. A. 
— ■— . Akcye N. Tramwaj* lit. B. —•—. Akoye ko­
lei Elbetha' 471— . Akcye kolei Północnej 565C Ak­
cye kolei Czerniowieckiej 669 —. Akcye Aipiny 394— . 
Akcye Rima Muranyi 493 60 Akcye Pragskiego Towa­
rzystwa żelaznego 1615 —. Akcve fabryki broni 332'— 
Akcye tureckie tytoniowe 294'—. Obligacje węgierskie 
indemnizacyjne 97 6^. Renta majowa 101'85. Anstryacka 
renta koronowa 99'75. Węgierska renta koronowa 97 85. 
56 1. Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 96 30. 
4°/o Listy Banka krajowego 9710. 41/iu/o Listy Banka
krajowego IOL'10. 4 /„ Listy Bankn hipotecznego 96'—. 
4,/1°/o Listy Banka hipotecznego 100-30. 5%  Listy Ban­
ku hipotecznego 11Q' —. 4°/0 Galicyjskie obligacye pro- 
pinacyjne 9916. 4°/o Galicyjska pożyczka krajowa z ro- 
ku 1893 97'25. 4“/, Pożyczza miasta Lwowa 94'20. 
Losy tureckie 111-50. Marki l l 7'— . Rabie 25250.

Usposobienie silne w dalszym cisgu na lokalne i  bu­
dapeszteńskie knpna.

Cukier (spok.) 16'80, spirytus (bez zmiany; 39 20. — 
Nafta bez zmiany.

Cennik Izny handlowej I przemysłowej 
w Krakowie

■ 2 sierpnia 1902 r. godzina 1 w połndnie.
Korony

I. Wnlsty płacą żądają
Rabie papierowe   252 — 253 50
Marki n ie m ie c k ie   116 70 117 2C
Franki p a p ie ro w e   95 — 96 60
Dwudaieetofrank6wkl w złooie • . . 19 — 19 12

II. Usty zaetawae 
6%  Listy zastaw, prem. Banka hipot. 110 — — —
4‘ / , ‘ /o U sty zastawne Banku hipoteoz. 100 25 100 75
47 , „ „ „ „ 95 76 96 50
4 7 .7 , Liety zastawne Banki krajów. 100 75 101 75
47. .  .  76 97 75
47, Liztyaast. gai. Tow. kred. ziem. nieok. 96 — -----------
47,............................................... 41-letnie 97 — ------------
47, 66-letnie 96 -  96 76

III. Obllgaeye I geżyozkl.
47 ,  Galioyjzkie ouligaoye proptaaoyjne 98 60 99 60
47 , Pożyczka krajowa z r. 1893 . . 96 75 97 75
40/, „ miasta Lwowa . . . .  93 50 94 50
4‘ /,7 .  r   100 75 101 75
5°/, Óbllgaoy* lomunain* Banki kraj. 102 — 103 —
4 7 .7 , , .  ,  ,  100 85 101 Pc
47 ,  ■ k o le jo w e   96 76 97 75

IV. L a s y .
Loty miasta K rakow a  74 50 76 60

V. Akoye.
Akoye Banka kredytowego we Lwowie — — — —

„ „ hipoteoznego „ „ 543 — 545 —
„ „ Galio, dla h 1 p. w Krak. — — — —
„ kolei Karula Ludwikt . . . .  — —
„ „ Lwów-Czerniowoe-Jaszy . 670 —  572 —

VI Pue iozne zapisy długu.
4*/i,7, wspólna renta pap  101 65 102 15
47io°/o „ „ srebru# . . . .  101 50 102 —
47, renta korono wa austryacka . . .  99 70 1O0 20
4“/, „ „ węgierska . . .  97 75 98 25
47, renta anstracka w ziueic . . . .  121 50 122 —
47o „ węgierska w złoccie . . .  121 — 121 60

Wawel i groby królewskie zwiedzać można codziennie 
o ka/dej porze dnia za zgłoszeniem się do kościelnego. 
S k a r b i e c  zamknięty z powoda odnawiania.

Dom Matejki ;F.uryańska 41). Otwarty we czwartki, 
niedziele i święta od godziny 10 do 1 za up^atą 1 kor. 
Nadto mużna zwiedzać Dom Matejki w dniach i godzi­
nach innych (prócz poniedziałków) za zgłoszeniem się 
do kustosza i wpisaniem w księdze darów14 opłaty 
2 kor. od osoby. — Kastosz Domt mieszka w t-ejsamej 
kamienicy na III piętrze

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest co­
dziennie od godz. 11—3 po południa za opłatą 4u hal. 
w dzień zwykły, w niedziele i święta po 20 hal. od

do wyłożenia lokali Dy­
wany, Chodniki, Dywa- Cerat

Serwety na stoły, pokrycia stołów, Ser- 
wetki na tace, prześcieradła gumowe,

Snecyalny stlaJ

07616011



4 Nr 177. N O W A  R E F O R M A . Niedziela, 3 Sierpnia i 90 2.

MwoU dr Mmm w Me
poszukuje rutynowanego koncypienta.

1749 4 4

K o r e p e t y t o r niemieckim, po­
trzebny do ucznia z V. kiasy.

Wiadomość n p. K. z.ieiji_sltiego, optyka 
w Krakowie, Rynek, linia A —B. 1300 2 3

W SKAWINIE
w Bynktr, w bliskości ratusza, kościoła 
i sądu powiatowego —  j ł i t  a o m  i*  
sklepem i przynależnemi do niego 
dwoma morgami dobrego pola, natych­
miast bardzo tanio d o  s p r z e d a n ia .

Bliższa wiadomość u lzaka Borqera, 
Ostrawa-Morawska, Grossegasse. 1798 2 6

GUWERNANTKI
nauczycielki, guwernerzy oraz bony Francuzki, 
Niemki i wychowawczynie fnblanki rtżnei nr- 
rodowości — są do umieszczenia przez Biuro 
nauczycielskie Stefanii Łapszów z Trembeckich 
Zwilling w Krakowie, ulica św. Jara Nr. 2, róg 

Rynku głównego. 1776 27 52

Panien Ki
(izrael) nczęszczające do szkoły wydziałowej, 
znajdą umieszczenie i rodzicielską opiekę. Na 
żądanie pomoc w naukach szkolnych i w grze 
na fortepianie. Fortepian w domu. Wiadomość 
Kraków, ni. Starowiślna 41, II p. od 9—4 po 

połu Iniu. 1728 3 4

Willa murowana
pięć pokoi, kichnia, studnia wodociągowa, za­
budowom*. gospodarskie, 6 morgów doskmałegu 
gronku, 10 minut od Krakowa, zaraz do sprze­
dania. Zgłoszenia przy|muje Administracja. 
1736 4 O „N. Reformy* pod 1736.

!!Świeży mind pszczelny!!
prawdziwy pod gwarancyą w 5 klg. puszkach 
po 6 koron o płatnic wysyła za pobraniem po- 

cztowem J. L ie n o ze r  w  M lk u llńo& oh .
1662 12 50

do prowadzenia 
handlu gaianter. 

i przyborów do podróży, znajdzie zaraz 
posadę. L udii\k M akow sk i, 

1770 3 3 Kraków, ulica Szp.talna Nr. 32.

■:—s

H e  nM terzjr o t -  w  ty
olu  po raz drugi sposobność 
kupienia o 80 p rooen t ta - 
i i lb j  Każdy zaoszczędza so­
bie 24 złi przy sprowadzę 

:■ nin mojego znakomitego i 
wszędzie używanego F o n o ­

g r a fu .  Mówi on, gra, śpiewa przeróżne pol­
skie pieśni, marsze z zadziwiającą naturalno­
ścią i jest jako nadzwyczajny przedmiot do 
zabawy nieprześcigniony, a każda rodzina mo­
że sobie uprzyjemniać nim wieczory. Fonogra­
fów tych, które dawniej kosztowały 30 złr., 
dostarczam po niebywałej w awiecie kupieckim 
cenie zł*-. 6  i dodaję jeden kawałek bezpła­
tnie, a następne wałki liczę po 75 ct. Wszyst­
ko zu zaliczką lnb za poprzednient nadesła­
niem należytości jedynie u M. B. Bravmanna, 
Kraka-, ul Bożego Uiaia i 9, I. piętro.

1742 2 O

Zboże do siewu
Ż y t o  „Petkus" i „Schlaustatter“ , 
ak)imatyzowana p s z e n i c a  „ Sąuar- 
headu —  jest do nabycia w Za­
rządzie dóbr barona W ait- 
manna w Budzie Rózauiec- 
kiej (obok Cieszanowa). nee 3 3

99 lnsektor“
z a k ł a d  t ę p i e n i a  o w a ­
d ó w ,  tudzież myszy i szczurów w 
mi esek a n iach  i magazynach, oraz che­
micznego desinfekeyonowania tychże 
zapomocą pary lub roślin nieszkodli­
wych ani dla ladzr, ani dla zwierząt 
dom owych, przyjmuje zamówienia w 

l i  t a k o i i  i e ,  u L  B r a c k a  IO  
1701 3 4

im m  G. Gebethnera ■ Spółki i  Krakowie
1735 3 3 P O L E C A :

Birkowskl Ks. F. Moicy pogrzebowe i przygodne 2 t o m y ..................
Drzewiecki K. Pisownia polska. Wykład elementarny z ćwiczeniami

i dyktandami ............................................................................................
Hergenróther Józef Kard Historya powszechna kościoła katolickiego

6 tomów .....................................................................................................
Hopkins Elice. Matki i synowie czyli potęga kobiecości .....................
Konopnicka Marya. Trzy studya. O komedyi bohaterskiej Edmunda 

Eostanda. .Juliusz I I  Juliana Klaczki. Krzyżacy Henryka Sien-
kiewicza ...........................................................................................

Laon KIK Żywot i prace z i lu s tr a c y a m i .............................................
Łisiewicz A. Tomasz. Arya. Poemat w sześciu p ieśn iach ..................
Lntosławski W. Wykłady Jagiellońskie tom l i g i ..................
Pawłowicz Ed. Nowogrodzie w X I X  wieku  .....................................
Przybyszewski St. Na drogach d u s z y ..................................................
RodoĆ M. Listy i pogadanki......................................................................
Stulecie jednj. Kuch wszechświatowy w X I X  wieku 2 tomy . . . .
Swiba B. Amor i Psyche. Baśń ro m a n ty c z n a .........................................
Tetmajer Przerwa Kazimierz. Anioł śmierci, romans, 2 tomy w je ­

dnym. wydanie t r z e c i e .........................................................................
Wais Ks. K. Psychologia 2 to m y .....................................................................

F 5-20

57 1-80

57 15-60
57 2-60

57 3-20
77 2'60
57 3 —
7? 3-—
77 6-—
57 4'—
>7 2-60
57 5-20
77 — •80

55 4*20
5*20

-<l i * y

Młody subjekt
do handlu drobiazgowego i łokciowego, 
władający językiem polskim i niemie­
ckim, zostanie, zaraz przyjęty.

Ł. Królikowski,
1744 3 3 Żywiec.

U
otrzymuje się przez użycie- g ltoarj*
u. t ,  > b e n « o e » o  r fegu  J . W ia n ie o rs k ie g o ,
Które usuwa piegi, liszaje, wągry i wszelkie 

wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą.

Składy : w K r a k o w ie  J. Wiśniewski, skład 
apteczny, ul. Stradom 7; w B o o h n l Jan Mi­
chnik, droguerya; we L w c w t *  Fridrich R .jr 
oock, ni. Hetmańska 4. — Z powoda licznych 
podrahiań uprasza się wyraziie żądać „Mydła 
Jakóba Wiśniewskiego, magistra farmacji “ 

1773 o3 O

Kraków ulica Radziwiłłowska Nr. 29.
ZAKŁAD ROENTGENOWSKI

Z a o p a t r z o n y  w e  w s z e lk i e  n a j n o w s z e  przyrządy do wytwarzania
promieni Roentgena.

Badania temi promieniami t. j. prześwietlanie lat fotografowanie wskazanem jest:

1) w chorobach narządów oddechowych,
2) w chorobach serca i tętnic,
3) przy złamaniach i zwichnięciach,
4) w chorobach kości i stawów,

5) w chorobach zębów i szczęk.
Hi przy ngrzęźnięcin w ciele lndzkiem ciał 

obcych, jak: igły, pociski i t. p.
7) przy kamieniu nerkowym i pęcherzowym.

Leczenie promieniami itoentgena wikazane jest także w różnych chorobach skórnych.

Dr. Artur Frommer
1746 2 O seknndaryusz oddziału chirurgicznego szpitala św Łazarza

ordynuje od godz. 2 po południu, id. Radziwiłłowska Nr. 29.

S A L V E S O L
pochłania nikotynę, czyniąc ją zupełnie nieszkodliwą
dla palącego papierosy, czego zwykła wata dokazać ni­

gdy nie może.
To najnowsi? wyrób t wynalazek

FABRYKI TUTEK CYGARETOWYCH 
„ » T O R I S “

Bełdo wskiego
1657 4 magistra farmacyi w Krakowie.

Żądajcie tutek „NORIS“ ze ,yS A L V E & O Ł E M “.
T>o n a b y c i a  w  t r a f i k a c h .
Próbki wysyłam darmo I opłam ie. ^

: j o c c o ' 7 © o c a « o c o c

(PENSYONAT) 8-MIO KLASOW Y Z OSOBNYM

KURSEM WYŻSZYM JEDNOROCZNYM 
W  K R A K O W I E ,  UL. ŚW. JANA L. 15

przyjmnje wpisy i ndziela informacji p i z e d  wakacjami do lń-go 
lipca, zaś p ó ź n ie j  od 20-go sierpnie 

Nauka rozpoczyna się w Pensjonacie 9 września, na Knrsie wyższym 
15-go października b. r. 1ÓS4 28
I>. h i e i  la d om u u k . H . S t r a iy ń s k a .

Do poręczy drogowych
*  POLECAM:

stalowe rury 52 m/m , za metr b ie ż ą cy ...................................................kor. — *65
gotowe poręcze ze słupkami z rur, za metr b i e ż ą c y ............................ „ 2*—

„ „ „ „ z trawersów, za metr bieżący . . . „ 2‘40
żelazne p a n k a n y  2 metry w ysokości, z siedmioma drutami

kolczasfemi cyuk.. za metr b ie ż ą c y ......................................................„ 2.50
rury używane 52 m/m zewnątrz, z mufkami, d o  w o d o c i ą g ó w ,

za metr b i e ż ą c y ............................................................................................ — '80
1122 17 25 E .  P A U L U S ,  G O R L I C E .

Grand Hotel Be ilevne
. Y o s l a u  p o d  W i e d n i e m

pierwszorzędny, najlepsze położenie, wytworne urządzenie, umiarko­
wane ceny, wyborna kuchnia i piwnica.

1646 4 6 P. K . B a d ru tt, właściciel.

Bayera Sal cylowy plaster kauczukowy
jest środkiem racjonalnym do zupełnego, bezpiecznego i bezbolesnego nsnnięcia (V .

odgtiotków, wzdymek i zgrdsniep skórnych.
1 koperta tego znanego ze skuteczności plastra wraz z dokładną wskazówką nżycia kosztuje 
30 ct., na prowincję 35 ct. po przesłaniu nateżytośei w znaczkach listowych. Zamówienia prze­
syłać pod adres.: Apotheke ,,/um Romischen Kaiser“ , Wien, I., Wollzeile 13, Hugo Bayer, Apoti eker 

Na składzie w Krakowie ma Konstanty Wiszniewski, ul. Floryańska. 880 8 15

9ti  Z M I A N A  I . 0 1 E A L .1T .

Ciągnienie:
14 stycznia. 
13 maja.
13 września.
14 stycznia. 
13 maja.
13 września.

1 lutego.
1 maja.
1 sierpnia.
1 listopada.

IO ciągnień roczni o.
OTTTrninnp ■ Frk. 100.000, 80.000, 75.000, lirów 35.000, 20 000 itd. 
1* fy,l(U LG  . przedstawia n a s t ę p u j ą c a  g r u p a ,  l o s ó w :

2°j0 król.s&rb. los państwowy na 100 frank.,
k a ż d y m  r a z e m  g ł ó w n a  w y g r a n a  frak . 80 .000 .

Król. serbski los tabaczny na 100 franków.
Główno wygrane frnk. 100.000, 25.000, 75.000.

Włoski Ids czerwonego krzyża na 25 lirów.
Główne wygrane liró w  20,000, 35 .000 , 20.000, 35 .000 .

Za gotówkę sprzedają tę grapę losów na podstawie dziennego knrsu (około 155 koron), lnb 
odstępnję ją  n> 3A  rmit n u .ee iąołH yu h  po & koron. Niepodzielne prawo gry po złożenia 
pierwszej i drugiej rar.y wprost a mnie. Pierwszą i drngą ratę proszę przesłać przekazem 
peesiowym, z *s dalałe spłat; p t z a  poeztową i aę oszczędności. 1539 6 10

Edward Urban,
Dom bankowy w Bernie, Grosser Flatz 25, w domu własnym. 

Rzetelnych odprzedających (agentów) potrzebuję wszędzie.
■f=- Ceny niskie, prowizya wysoka. = . ------ ■--==

*99(!)9
<!>

{• o
t  W Krakowie ustnie, r.a piowincyi listcwnid

WYKŁADY BUCHALTEBYI,
racnunkowości państwowej itd. i języków 
nowożytnych. — Lekcye próbne gratis. 

Przeprowadzamy bilanse — regulnjemy 
księgi handlowe. 1807 2 0

B. F. Paszkowski i K. Rudzki,
Kraków, ul. Krupnicza L . 10.

p ATEKTY
wyjednywa inżynier 272 24 52 

M. G elbhaus,
przez władzę ant. i zaprz. rzecznik pat., 

■W iedniu, I., G rabem  29  a.

M AJĄTKU
od 150—300 morgów blisko miasta i kolei po­
szanuje do kupna lub wydzierżawienia wzo­
rowy i pracowity agronom, mógłby także ob­
jąć administrację większego majątku za kau­
cją. Zgłoszenia pod „Czech“  poste restante 

Wola Łużańska. 1748 3 3

Folwark obszarze 105 mor­
gów, w połowie las, 

y połowie rola, w ślicznej podgórskiej 
okolicy —  stacya kolei i telegrafu na 
miejscu —  zaraz do sprzedania z po­
wodu wyjazdu właściciela. —  H. S. po­
ste rest. Lowozówek - Pleśna. 1795 3 3

Majątek podgórski
przy gościńcu, W/4 godz. od kolei, ob­
szaru 735 m., w czem za 60.000 K. lasu 
zaraz rębnego, rola w kulturze, budynki 
doskonałe, dwór mur. z parkiem —  z po­
wodu choioby właściciela, pod bardzo 
dogodnemi warunkami wypłaty zaraz 
z inwentarzami wybór, do sprzedania. 
Wiadomość: H. Z. 100 poste rest. Lwów.

1764 2 6

I F u d r  sft U c y l o w y
przeciw poceniu i odparzeniu nóg. Cena 50 hal. i I kor.

JAN IHNATOWICZ,
Kraków, Sukiennice Nr. 20 — Lwów, ni. Sykstnska Nr. 25 i ul Halicka Nr 11 - 

Przemyśl, ul. Franciszkańska Nr. 24. 1278 8 0

S z c z a i a r n i c a
S a n a t o r y u m  D ra J .  K o ł ą c z k o w s k i e g o

na sezon letni od maja do końca wrześnio otwarte.
Środki leczn icze : Picie wód mineralnych, kąpiele hyaropatyczne, żeiaziste i rzeczne, 
żywienie dyetetyczne, inhalacya, elektryzacya, mięsienie i t. p. 1296 8 10

Ceny bardzo przystępno, kachnia wykwintna. Z A R Z Ą D .

do bezpłatnej Księgi KeJdumowo - Adresowej 
w szystk ich  stanów  i zawodów 

po 3 Korony przyjmują
K. KRZYSZTCFOWICZ, T. LASSOCIŃSKI i Ska

Kraków, ul. Lubicz Nr 7.
1673 9 o

I(I) Znany handel delikatesów i win, po- <j)
łączony z Restanracyą>, nadzwyczaj czy- 

(I) sto prowadzoną w Krakowie przy ulicy Zie- <j) 
<|) lonej przeniesiony został z dniem Igo ^  
0  Lipca b. r. <j>
cp KA ULICĘ KARMELICKĄ L. 4 <j>
9  (róg ulicy Krupniczej).

y  Zawiadamiając o tem P. T. Publiczność, (|) 
9  poleca się nadal łaskawej pamięci (j)
$  i m  i 5 , »  G u s t a w  G o l d s t e i n .  <j>

w  v 7 W \ ^ 7 s 7  ^  w  v v  w  w  w  ^  ^  ^  ^  w  w  w
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ifżyWany ze skutkiem przes turysta*9. kolarzy iJezdzcórt na rizmocmieme i 
odnoóięnie sil po Wielkich podróżach. 
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P E R F U IK E R Y A  Z E N O  &  C O .
N A D W O R N I  D O S T A W C Y ,

W i e d e ń ,  L ,  G p a b e n  N r .  7 ,
słynny Dom dla francuskich, angielskich i niemieckich oryginalnych

perfum I osobliwości, 
polec?ją kasetki skórkowe r pluszowe, z grzebykami, perfumami 

i do pielęgnowania paznokci (manicure), 
jakoteż wielki wybór szczotek, grzebieni, szczoteczek do zębów i do 

paznokci W każdym gatunku.
W  J a k « osobliwość domu poleea firm a swa słynną 
i znaną jako n yboruą E a u  d e  C o l o g n e  Z e n o

po K. 1, 2, 4, 8 , 14 i 16 K. 1613 5 8

Wiedeń $  (Mawia słynny pienszorzęiri dom ^  Wiedeń
1 Seileryasse 6 (od 100 lat w posiadania jednej rodziny) I., Spiegelgasse 5

L. IWayredera f ló te l IH atSC hakerbof
w samem śródmieściu w pobliżu Graben i Stephansplatz. Stosownie do wymagań nowocze­
snych przebndowuny z restauracją i jadalnią, świeżo zaopatrzony we wszelki komfori (winda, 
światło elektryczne we wszystkich nbika yach, łazienni, telefon). Pokoje od 4 koron wraz ze

światłem i obsługą. 1647 3 C
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Tylko dla Panów!
Polecane po niskiej cenie zegarki wyciągają zawsze jeszcze stronom pie­

niądze z kieszeni, nie zadowalniając ich , gdyż wiele ludzi daje się wziąć na 
lep, w tej dobrej myśli, że tak bardzo zachwalany zegarek może przecież do­
brze idzie i przeto nie jest rzeczą ryzykowną ofiarować na próbę 3 —4 złr. 
Niestety, widzi się znowu zawód, próbuje się dać zegarek do naprawy zegar­
mistrzowi, płnei się za to 1— 2 złr., zegarek atoli po krótkim czasie znowu 
nie idzie. W tedy sądzi się oczyw iście, że ten zegarmistrz na niczem się nie 
rozum ie, idzie się więc do inuego, któremu zuowu trzebc zapłacić, i dopiero 
po licznych niepokojeniach o ponowną pomoc pokazuje się, że pieniądze na 
naprawę wydane, są jakby wrzucone w błoto, gdyż ordynarnego wnętrza ze­
garka nie można doprowadzić do należytego funkeyonuwama, — Polecam przeto 
wszystkim Panom prywatnym , urzędnikom, doktorom , kupcom i robotnikom, 
ażeby kupili sobie p r a w d z iw y  z e g a r e k  k o le jo w y .

Kosztuje on wprawdzie: niklowy 11 z łr ,. srebrny otwarty 16 złr., po­
dwójnie kryty 22 z łr ., jest atoli bezsprzecznie n a j le p s z y m  z e g a r k ie m ,  
gdyż odznacza się nadzwyczaj dokładnym chodem. Jest on także stosunkowo 
najtańszym zegarkiem , gdyż nie potrzebnje żadnej naprawy, a jeżel.by przy­
padkiem coś się stało wskutek upadnięcia, to wszelką naprawę uskutecznia 
się natychmiast przez trzy lata za darmo.

Prawdziwym jest zegarek kolejowy tylko wtedy, jeżeli ma na sobie za­
rejestrowany znak ochronny.

W yłączną sprzedaż na Anstro-W ęgry ma tylko 1459 9 o

Jakób Better, zegarmistrz i jubiler w Zywctl.
Niestosowne przyjmuje się napowrót z wozelką. gotowością. !

:xxxxxxxxxxxxxxx:
Emil Finder

wieloletni współpracownik firmy G. Goldstein, zawiadamia 
niniejszem, że po zupełnem odnowieniu lokalu objął 

z dniem 1 lipca b. r.

połączoną z w yborow ą kuchnią

PRZY ULICY ZIELONEJ L. 7
od kil! unastu lat pod firmą. G Goldstein istniejący i nadal

sam go prowadzić będzie.
Poleca zarazem towary kolonialne w wielkim wyborze herbatę 

rosyjską, rum Jamajca, koniaki francuskie, likiery, wódki krajowe i za­
graniczne, kawior astrachański, szampany różnych marek, piwo pilzneń- 
skie z browaru mieszczańskiego marki B. B., porter angielski, wina 
węgierslie, austryackie. reńskie, francuskie, palestyńskie i greckie, 
wszelkie owoce południowe i t. d. 1641 12 15

:xxxxxxxxxxxxxxxxxxx>



Niedziela, 3 Sierpnia 1902. N O W A  R E F O R M A . Nr. 177.

we Lwowie, ul. Pełczyńska 1,
poleca do nabycia we wszystkich księgarniach 

następujące dzieła:
Sz. Askenazy. Przymierze polsko-pruskie. 5 kor.
Z. Balicki. Egoizm narodowy wobec etyki (nie­

cenzuralne w zaborze rosyjskim). Kor. i.'20.
P. Chmielowski. Henryk Sienkiewicz w oświe­

tleniu krytycznem. 3 Lor.
Dr. Z. Daszyńska-Golińska. Przełom w socya- 

lizmie (niecenzuralne). Kor. 4‘30.
Dr. St. Eljasz-Radzikowski. Styl zakopiański 

(bogato ilustrowane). 3 kor.
J. Grzegorzewski. Z pod nieba wschodniego, 

nowele i fragmenty z podróży. Kor. 5'20.
J. Kasprowicz. Bunt Napierskiego (ilustrowa­

ne, niecenzuralne). Kor. 3'20.
J. Kasprowicz. Ginącemu światu, 4 poematy 

(niecenzuralne). Kor. 3’60.
J. Kasprowicz. Wybór poezyi. 3 kor.
L. Kulczycki. Anarchizm współczesny (niecen­

zuralne). 5 kor.
T. Korzon. Zamknięcie dziejów wewnętrznych 

Polski za Stanisława Augusta (niecen.! 80 h.
B. Koskowski. Finlandya. Kor. 2'60.
Ks. J. Londzin. Zaprowadzenie języka pojskiego 

w szkołach ludowych w Ks. Cieszyńskiem.— 
(Dochód czysty na gimnazyum polskie w Cie­
szynie). 1 kor.

Ks. A. Macoszek. Przewodnik po Śląsku cie­
szyńskim (bogato ilustrowany). 2 kor.

— Widokówki Śląskie. Serya z 10 ka-t 80 hal.
St. Majerski. Mapa fizyczna ziem polskich (bar­

dzo odpowiednia do nauki historyi i geogra­
fii ojczystej). Kor. 1’80, podklejona na płó­
tnie kor. 2 60.

N. N. Potęga wojenna Rosyi w świetle najnow­
szych danych erzędowyc (z mapką dysloka­
cyjną pogranicza zachodniego! Kor. SAO.

Piastun (W  Naake-Nakęski). Spór czesko-pol- 
ski iia Śląsku cieszyńskim. 1 kor.

J K. Potopki Współzawodnictwo i współdzia­
łanie. (Społeczeństwo jako organizm — Ge­
niusz i tłum — Dobór miłosny — Kobieta 
i mężczyzna ■ Wrogowie nau~i). 6 kor.

A. Potocki. Stanisław Wyspiański, studyum li­
terackie (niecenzuralne,. 3 kor.

F. Popławska. Dwie mogiły, powieść dla star­
szej młodzieży (niecenzuralne). 3 kor.

J. L. Popławski. Życie I czyny pułkownika Z. 
Miłkowskiego (T. T. Jeża), (niecen.). 50 hal.

Pereświt. Bajka. Alegorya smutnych dziejów 
niewoli (niecenzuralne). 2 kor.

K. Rakowski. Ocknienie, dramat nagrodzony 
(niecenzuralne). Kor. 1’60.

K. Rakowski. Powstanie noznańskie w r. 1848 
(niecenzuralne). 6 kor.

Wł. Studnicki. Rozwój form politycznych i sto­
sunki ekonomiczne Szwajcaryi (niecenzural.). 
Kor 2’40.

Wł. Studnicki. Wyodrębnienie Galicyi. Kwestya 
bytu tej dzielnicy (niecenzuralne). 2 kor.

Świerk. Z szarej przędzy, powieść z współcze­
snego życia w Galicyi (niecen.). Kor. 4‘50.

St. Szczepanowski. Idea polska wobec prądów 
kosmopolitycznych. Aforyzmy o wychowaniu 
(niecenzuralne). 2 kor. 1389 5 O

M. Zych. Syzyfowe prace, powieść ze stosun­
ków w Królestwie (niecenzuralne). 4 kor

M. Zych. Rozdziobią nai kruki, wrony   no­
wele (niecenzuralre). Kor. 3'60.

W. Zmudzki. Bór, powieść (niecen.). Kor. 3-20.
Niedola, nowele (niecen.). 2 kor.

Zakopane.
„ W ak-*4& w iunJLi»u pensjonat Maryi 
Kosmowskiej przy ul. J a g ie l lo ń s k ie j ,  
położony w najwyższej i najzdrowszej 
części Zakopanego, wśród świerkowego 
lasu —  z widokiem na szczyty Tatr —  
wygodnie urządzony w nowej willi. —  
Kuchnia obfita, zdrowa i wykwintna. —  
Ceny umiarkowane. —  Chorych na gru ­
źlicę nie przyjmuje się. 1395 9 10

Patenty na wynalazki
wyrabia i zu ży tk o w u je  15 290

inż. Kazimierz OSSOWSKI
międzynarod. biuro patentowe

Berlin, W. Potsdamerstrasse 3.

WAŻNE DLA WSZYSTKICH!!!
NOW O OTW O RZO N A

PRALNIA RZYMSKĄ RĘCZNA
w  K r a k o w ie ,  

przy ulicy Gołębiej Nr. 16, parter
Przyjmuje wszelką damską i męską 

bieliznę do prania i prasowania. Pranie 
sukien letnich, bluzek i firanek, wyko­
nuje się szybko i starannie bez najmniej­
szego uszkodzenia. Nie używa się ża­
dnych maszyn ani też żadnych sztu­
cznych środków. Ceny przystępne.

Przyjmuje się także wszelkie pranie 
2 prowincyi, ręcząc za czystość i pun­
ktualne wykonanie. 1605 5 6

Pierze gęsie!
howe niedarte : klg. szarego ct. 1

Va „ białego „ :
nowe d arte :

szarego ct. 15 
białego „ 30 

)2 „ szarego ,, 35
*/, „ białego „ 50

trzesyła pucząwszy od 5 klg. i w yżej 
5a pobraniem pocztowem i « n  27 52

J. Haldek
»  P R A D Z E , u l. T y ń s k a  Ł . 17.

Wikt
n)e powinien zaniechać zgłoszenia się o obję 
cie a g e n t u r y  dla jednego z najstarszych 
domów bankowych do sprzedaży przez ustawę 
dozwolonych losów państwowych i udziałowych 
na raty. B a rdzo  w y io a a  p row lzy a , za- 

łlozlca, lub sta ła  p łaoa.
•Ogłoszenia pod lit. „K . A. 8841“ przyjmuje 

“ ■asenstein A Togler, Wiedeń. 1579 5 6

Kto chce
dużo pieniędzy?

Miesięcznie do lOOO k o r o n  można 
« % o  zarobić uczciwie i bez ryzyka. 
Jjfzysłać natychmiast swój adres pod 
"■  51 do A  u  n o  u  c e n -B u  ren u  d e s  
» A e r Ł u r ‘ *. > u r n b e r g , W e n d e l 

s t r a s s e  Ł . 23.174 31 52

Zamknięcie rachunków
T o w arzy stw a W zajem nych Ubezpieczeń

Rozcnód.

w Krakowie.
Rachunek zysków i strat z działu ogniowego za czas od I kwietnia 1901 r. do 31 marca 1902 r. Przychód.

!j II.

' III.
: iv.

v.
VI.

Szkody i koszta likwidacji wypłacone . . 
mniej zwrot od Towarzystw kontrasekm
racyjnych ..................................................

Ogólne wydatki zarządu po potrąceniu pro-
wizyi kontrasekuracyjnej.....................

Odpisy i inne w y d a tk i..................................
Rezerwa na szkody nieuregulowane . . . 

mniej udział Towarzystw Kotrasekura-
c y jn y c h .......................................................

Stan funduszów z końcem rokn 1901 2 .
mniej kon trasek n racya .........................

Czysta pozostałość..........................................

K.

5,793.034

h.

20

1,642,254 52

498.716

110.685
10,217.827

972.080

99

j>8
37

76

K.

4,150.779

1,972.363
194.544

388.031

9,245.766
295.196

16,246.682

h.

68

69
25

31

61
49

03

II.

III.

IV.
V.

Fundusze przeniesione z rokn l r0G 1901 . .
mniej kon traseknracya.............................

Fundusz na szkody nieuregulowane przenie­
siony z r. l»uÓ 1 9 0 1 .................................
mniej kontraseK nracya.............................

Zebrana p r e m ia ..................................................
mniej k on trasekn racya .............................

Przychód z lokacyi kapitałów .....................
Inne przychody ..................................................

S K. h. K.
h -  i i

9,178.297 79
835 600 09 8,342.697 70 '

432.821 37
73.965 66 .158.855 7]

9,096.991 96
2,4)1.080 87 6,685.911 09

247.243 22
611.974 31

1 16,246.682 03
1

Stan czynny. Rachunek bilansu z działu ogniowego z unien. 31 marca 1092 r. Stan bierny.

K. h. K h.

I. Zapas aasjwy z dniem 31 marca 1902 . . . 220.945 08
II. Rozptrządzalne należytości w instytucjach

kredytowych i kasach oszczędności . . . j 275.232 15
III. R ea ln ości............................................................... 1,576.086 06
IV Papiery wartościowe według knrsn z dnia

31 marca 1902 .............................................. 5,693.311 42
V. Weksle w portfe la .............................................. 148.224 39
VI. Efekta fu n du szów .............................................. 223.4o6 60
VII. Salda czynne rachunków z Towarzystwami

kon tra jekn racy jn em i.................................. 792.993 88
VIiI. Zaległości w agenturach i filiach (salda

czynne ............................................................... 1,556.011 98
IX. Różni d łu ż n i c y .................................................. 1,929.383 06
X. Wartość inwentarza po odpisania zażycia . 94.266 03
XI. Efekta kaucyi agentów .................................. 513.879 64

12,923.740 29

I.
II.

III.
IV.

V.

VI.
V.

VI.
VII.
VIII.
IX.

K.

Fundusz re ze rw o w y ..........................................
Fundusz na różnicę k n r s n .............................
Fundusz wyrównawczy......................................
Rezerwi p r e m ii ..................................................  3,654.308

mniej kontrasekn racya .............................. 972.060
Rezerwi- na szkody nieuregulowane . . . .  498.716

mniej kon trasekn racya.............................  110.685
Fundusz em erytalny ..........................................
Salda bierne rachunków z Towarzystwami ,

kontrasekuracyjnem i.................................
Różni w ie rz y c ie le ..............................................
Kaucye agentów .
Fundusze
P ozosta łość ............................................................. |

99
68

K

6,017.786
184.384
361.348

2,682.247

383.031
1,608.805

132.207
168.041
513.879
571.811
295.196

12,923.740

h.

18
17
89

37

31
94

08
73
64
49
49

29

Stan czynny. Rachunek zysków i strat z działu gradowego za czas od I kwietnia 1901 do 31 marca 1902 r. Stau bierny.

K. h. K. h. K. h. K. h.

I. Szkody i koszta likwid»cyi wypłacone . . . 
mniej zwrot od Towarzystw kontrasek.

844.779
408.214

17
95 436.564 22

I.
II.

Fundusze przeniesione z r. 1900 1901 ■ ■ • II 
Zebrana premia . ...............................................I| 904 116 85

1,989.373 Oh

II. Ogólne wydatki zarządu po potrącenia pro-
wizyi kontrasekuracy jnej.........................

Odpisy i inne w y d .tk i ......................................
Rezerwa na szkody nieuregulowane . . . .

mniej ndział Towarzystw kontraseknr. . 
Stan funduszów z końcem r. 1901/1902 . .

mniej k on trasek n racya............................. jl 433.049 31 471.007 64

III.
IV.

V.

48.839
76.740

2,078.661

75
07

76

III.
IV.
V.

Przychód z lokacyi kapitałów ..........................
Inne p rz y ch o d y .................................................. 1
Niedobór

» J »

61.948
112.528

5.888

93
47
80

r
i

i! 2,640.805 79 1! 2,640.805 79 i!
.li 1 l il

Stan czynny. Rachunek bilansu z działu graoowego z d. 31 marca 1902 r. Sian bierny.

K. h. K. h.

i. Zapas kasowy z dnia 31 marca 1902 r. . 10.254 83 I.
u . Rozporządzenie należytości w instytucyach II.

kredytowych i kas. oszcz............................. i III.
n i. Papiery wartościowe według kursu t  d. 31 ! iv .

murek 1902 ...................................................! | 1,805.271 85
IV. Weksle w portfelu .............................................. 55.168 24
V. Różni d łu ż n i c y .................................................. 1 1 52.o54 82
VI. V artość in w entarza .......................................... ! 721 60 i
VII. Niepokryty niedobór z lat dawnych . . . . 27u.t)5v 51 i

VIII. Niedobór ...............................................................  \ 5.888 80 i
; ! 
■I i 65

i 1

K.

Fundusz rezerwowy . . . 
Fundusz na różnicę kursn 
Fundusz zapasowy . . . . 
Różni wierzyciele . . . .

K. h. 1

2,017.678 95 1
60.982 80
39.956 32
82.189 58

Kraków, dnia 31 marca 1902 r.
D Y  R E K  O YA. 

Zenon Słcnecki. Ignacy Głażewski. Dr Gustaw Romrr. W. Gniewosz.
K O M IS Y A 

Urbański. M.
R A C H U B
Garapłch.

K OWA:
M bydyliski.

Naczelnik centralnego biura rachunkowego; Wiktor Gablenz.

Rozchód. Rachunek zysków i strat z działu życiowego za czas od I stycznia do 31 grudnia 1901 r. Przychód.

K.

I

II.

III.
IV.
V.
VI.

VII.

VIII.

Wypłaty płatnych zabezpieczeń i rent . . . l| 1.911.069
mniej udział towarz. kontrasekur. . . . i! 202.672

Wypłaty za wykupione p o l i c e ....................... j| 301.579
mniej ndział tow. kontrasekur. . . . .  51.359

Dywidenda ubezpieczonym wypłacona
Ogólne wydatki z a rzą d u ....................................
Odpisy i innc wydatki . • . . .
Rezerwa na bieżące wypłaty szkód mniej 291.145

udział towarz kontraseknr.......................... 10.000
Stan funduszów z końcem rokn rach.......  23,134.798

mniej ndział towarz. kontrasekur. . . .  1,440.566
Z y s k ....................• ................................................ .........................

h.

18
90
85
87

08

27
95

K.

1,708.396 28

250.219
55.412

797.413
179.479

261.145

21,694.231
204.304

98i
37 

! 18 
! 48

08

32
73

25,150.602 42

IŁ

III.

IV.
V.

Przeniesienie fnnduBzów z roku poprzed­
niego .........................  . 1 .
mniej ndział towarzystwa kontraseknr. . 

Kezerwa na wypłatę nienregulowanycń szkód
z roku poprzedniego......................................

mniej ndział towarzystwa kontraseknr. . .
Zebrane p r e m ie ..................................................

mniej udz.ał towarzystwa kontraseknr. .
Przychód i  lokacyi kapiiułow .........................
Inne przychody ...................................................

K. i h. K.

22,083.482 42
1,476.469 44 20,607.012

235.913 23
53.308 182.605

3.269.822 64
98.745 15 3,171.077

121.373
68.532

h.

23 !j 

49 j

2!<4

Stan czynny. Rachunek bilansu z działu ubezpieczeń na życie. Gtan bierny.

K.

8
9

10

U
12
13

Zapas k a sow y .......................................................
Roznorządzalne nyleżytości w instytucyach 

kred. i kasach oszczędn.
R ea ln ości..................... ..................................
Papiery wartościowe według knrsn z d. 31 i

grndnia 1901 ..........................................
Weksle w portfelu ..............................................
Pożyczki hipotecene ..........................................
Pożyczki na własne p o l i c e ............................... i
PożyczI i stow arzyszen iom .............................
Pożyczki nbezpiecz. na zastaw peusyi . . . ; 
Salda czynne rachunków z towarz. kontr-

aseknracyjnemi..............................................
Zaległości w agenturach i f i l ia c h ...................i|
Różni d łu ż n i c y .................................................... |
Efekta kaucyjne

Kraków, dnia 1 stycznia 1902.
r> V R E K O Y A 

Zenon Slonecki. Ignacy Głażewski.

K.

27.175

539.774
335.000

5,956.655
171.860

7,276.822
3,048.986

o64.l60
3,519.873

34.317
497.567
331.536

37.655
22,441.387

_h._

97

09

92

52
70
74
13

74
88
92
64
25

K.

3
4 
4 
6

7
8 
9

10

Rezerwa zyBLów, kapitałów ..............................
Fundusz na różnicę k n r s n ..............................
Rezerwa i przeniesienie p r e m ii .....................
Rezerwa na nieu agnlowane Bzkody . . . . 
Fundusz na dywidendą dla nbezpiecz. . . . 
Sald., bierne rachunków z towarzystwami 

kontrasekur acyfnemi
Różni w ie rz y c ie le ..............................................
Różne k a u c y e .......................... . . . .
Fundusz emerytalny akwizytorów działa ży­

ciowego ...........................................................
Z y s k ........................................................................

K.

1,376.667 
1.778 

20,258.494 
261 145 
57.290

46 il 
62 
08 
31

13.629 62 :
210.340 86

37.855 | 54
I

20.080 — 
204.304 73

22,441.387 ] 25

1806

Dr Gustaw Romer.
Naczelnik działa ubezp. na życie:

Edward Szancer
rządowo autor, technik asekuracyjny.

K U M I S V A R A C H U N K O W A :
A. hr. Wodzicki. Dr. K. Lipowski. J. Bielański.

Naczelnik biura rachunkowego:
A. Szyszkiewicz.

PODZIAŁ ZYSKU:
Dział ogniowy Dział gradowy Dział życiowy j

1
2

: y

Dywidendy . . .
1 posażenie funduszów . . 
Fundusz ua remuneracye .

703.372 
. • 40.820 
. i, 67.891

85*
15
05

81.298 1 85 
123.005 i 88

Razem . . ■ 812.085 05 204 304 73

* Z pozostałości.................................. 176.485 29
Dopełnienie z fund. wyrównawczego 341.822 17
Pożyczka z fnnduszu rezerwowego 175.065 39

703.372 85

Świeżo opuściło prasę:
W illia m  M o rr is .  Sztuk?, je j troski 

i nadzieje. I. Sztuki niższe. Prze­
kład Edmunda Bicder a. Cena 1 k. 
60 hal.

Dawniej wyszły- 
E d . B ied er . Poezye Ser. I.. ozdobione 

rysunkami art. St. Machalskiego. 
Cena 2 k. 60 h. w ozdobnej opra­
wie 3 k. 60 h.

Nakładem księgarni D . E . F r ie d le iu łt  
w K r a k o w i e ,  Rynek główny Nr. 17. 

Telefon Nr. 452. 1531 6 o

Do naDjcia i o  z s i js f t ic t  h i p i i a c l i .
N AJLEPSZE EYGIENICZN E

Tow ary  Gumowe
do ceiow sanitarnych

polecają 1771 70 0
Reim i Spółka
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B,
Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie.

Possu k fe ji, p o s a d y : Sorzelulk z ukończo­
nym k iiBciu gorzelnianym w Dublanach, 
długoletnią praktyką, chlubnemi świade­
ctwami, w wieku koło 40 lat, żonaty; 

Eksnom uzdolniony teoretycznie ? praktycznie, 
z długoletniemi i chlubnemi świadectwami z 
ratynowanych gospodarstw. Oferty przyjmuje 
A g e n o y a  Ł . K ra s u s k l, l t a ł y  B y n e k  L  6, 
X p ię t r o , K r a k ó w . Poleca prz; tern. I. Do 
sprzedania Majątek z obszarem 1050 morgów, 
w tern lasu około 250 morgów, reBzta łąki i 
role w połowie drenowane, pałac, puik z in­
wentarzami, cena 250.000 złr. II. Majątek z ob­
szarem około 800 morgów dobrej ziemi i lasu, 
park, ogród lOcio morgowy, staw duży, z za­
budów aniami fabrycznymi, młynem amerykań­
skim, oraz kilkunastoma budynkami mieBzkal- 
nemi przynoszącemi znaczny dochód suchy — 
z pałacem piętrowym w parku. Fotrzebny ka­
pitał do kupna 170.000 złr. III. Majątki przy 
Krakowie, realności miejskie i wiejskie, fol- 
warczki, wille, dzierżawy dóbr ziemskich, oraz 

wszelkiej kaiegoryi służbę. 1715 3 3

Porządnego
Ucznia i Czeladnika

przyjmie majster stolarski Wincenty 
Burda w Cieszynie (obok szpitala ewan­

gelickiego). 16bd 4 5

WIOSKA
w dobrej glebie, dobrze zagospodarowana z bu­
dynkami przeważnie nowemi, z dobrym inwen­
tarzem, stacyL kolei i gościniec rządowy w 
miejscu, jest do sprzedania w bardzo pięknej 
i dobrej okolicy. Potrzeba do kupna około 
25— 30.000 złr. gotówki. Zapytanie pod adre­
sem A . O. B. Z a g ó r z a n y  p t z t e  r s z ta n ts . 

1648 4 4

I,

SłA BI WZMOCNIENI.
Hadzwyosajny eliksyr życia, przez zL < ze- 

ge doktera uczonego edkryty, który leczy 
każde znane cioipioius. Dokonano nim niazwz 
Mych uleczeż, które prawie za end uwaiao 
należy. Tajemnica długiego życia dawnych 
czasów znewn odkryta.

Po wielo latach mozolnego stndyowania i ba 
dania w zapiskach przeszłości pyłem pokrytych 
i śledzenia nowoczesnych doświadczeń na pola 
wiedzy lekarskiej — podaje słynny amerykań­
ski lekarz Dr W  o od  zdumiewającą wiado­
mość, że na pewne odkrył eliksyr życia, że

przy pomocy mieszaniny z ziół krajów gorą­
cych, jedynie jemn znanej, będącej owocem 
jego wieloletnich poszukiwań tego życiodajne­
go środka, zdoła wyleczyć każdą i wszelaką 
chorobę, jaka tylko tkwi w ladzkiem cible. 
Nie alega wątpliwości, że Dr W  o o d nie pu­
ścił lekkomyślnie w świat tego twierdzenia, 
a podziwu godne uleczenia, jakich co dzień 
dokonuje, zdają się to potwierdzać silnie. Te- 
orya, którą podaje, jest teoryą rozumowania, 
polega na zdrowych doświadczeniach, jakie 
zebrał w ciągu wieln lat swej praktyki leku 
skiej. Żaden cierpiący nie powinien zwlekać, 
lecz spróbować tego cudownego „eliksyrn ży­
cia “ lak on to nazyu i .  Kilka z przytoczonych 
uleczeń jest niezmiernie uwagi godnych i u- 
chodziłyby prawie za nieprawdopodobne, gdy­
by nie były potwierdzone przez świadków za­
ufania godnych. — Chorzy, których już opn- 
ścili lekarze, wracał? do twej rodziny i przy­
jaciół zupełnie uzdrowieni. Reumatyzm ne- 
wralgia, dolegliwości żołądka, wątroby, nerek, 
choroby skórne i we krwi tkwiące, tudzież 
cierpienia pęcherza znikają, jakby za dotknię­
ciem różczki czarodziejskiej. Ból głowy; ból 
w plecach, ne-wowość, zimaica scliudnienię, 
kaBzel, skutki zaziębienia, katar, zapalenie 
oskrzeli i v, szelkie dolegliwości gardła i płuc, 
lab jakichkolwiek innych przewodów ustępują 
łatwo w takim przeciągu czasu ż«, to zadziwia 
Oczyszcza cały ustrój, krew i tkanki, przywra­
ca zwykłą siłę nerwom, obieg krwi i zupełno 
zdrowie jest prędko przywrócone. Ceny 6 fla­
szek 6 kK, 12 flaszek 10 K. Wysyła po otrzy­
mania należytości lnb za zaliczką europejski 
skład: D . Bohtfn w  P r e n ib u r g n . Skrytka 
(Postfach). 1575 3 0

Za poirednictwem każde] księgarni nabyć 
można dziełko radcy sanitarnego dra Mul­

lera, tl»ktując< o
nadwątlonym systemie nerwo­

wym 1 płciowym.
Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 

pojawiło się w 30 wydania.
Przesyłka w kopercie za 60 ct. vr zni 

czkach listowych. 417 28 52

Cnrt Rober, Bransiwig.

Om*tyf Kapy, Alby, Stuły i Sukienki kościelne. Adamaszki w desenie wełniane i jedwabne na szaty liturgiczne i chorągwie. Frędzle i galeny pozłacane bulionowe i szychowe. Aplikaoye 
i klamry do kap. Koronki na kanwie do obrusów kościelnych. Podszewki jedwabne, atłasowe i wszelkie inne przybory dszoatliturgicznych.

polecają w wielkim wyborze i po '■  I  J >  ■  ■  'J g ?  4 w  T h  T 7 . . _  1
N A J N I Ż S Z Y C H  C E N A C H  X r  ”



6 Nr. 177. N O W A  R E F O R M A . Niedziela, 3 Sierpnia 1902.

Lakiery, kremy i Pasty do odświe­
żania żółtych czarnych i popielatych 
bucików. Lakiery na kapelusze, czar­
ny, niebieski, bronzowy, zielony, żółty 
i bezbarwny na wagę i we flar 

szeczkach.
Farby do farbowania materyj.

Płaszcze gumowe, Płachty nieprze­
makalne. Kalosze rosyjskie i amery­
kańskie. Linoleum prawdziwe trye- 
steńskie. Ceraty. Rogóiki. Chodniki. 

Przedściółki.

Farby olejne do użycia zupełnie 
gotowe, szybko schnące do poma- 
low mia werand, altan, ogrodzeń, 
okien, drzwi, ścian, sufitów, schodów, 

podłóg, bryczek i t. p., i t. p. 
Nowość „Hivalin“ farba rów nająca 
się trwałości i połyskowi emalji na 

metalach.

Lawn-tennis, Rakiety, Prasy do rakiet, Krokiety, Kule i kręgle z drzewa 
„Lignum Sanctum“ , Przyrządy gimnastyczne ogrodowe, Huśtawki 
ogrodowe, Hamaki dla dorosłych i dzieci, Piłki nożne „Football1*. 

Balony i Piłki gumowe.
Przybory do rybołówstwa w największym wyborze.

REI NI i SPÓŁKA
Rynek 37. KRAKÓW Linia A - B .

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

Farby do fasad Karola Kronsteinera w Wiedniu (wyłączny skład). 
Farby na dachy, Smołowiec gazowy i drzewny, Karbolneum, Anty- 

merulion Exiccator.
Papę dachową, Płyty izolacyjne, Wapno hydrauliczne, Cement, Gips sztuka- 

torski i murarski.

Proszek na owady Zacherlin i An- 
del’a. Proszek perski na wagę, Pa­
pier, Lep i Trzaski na muchy, Na­
ftalina. Liście paczulowe, Saszetki, 
Papier naftalinowy, Antymerulion, 

Kamfora i inne środki przeciw 
molom.

Tynktura na pluskwy, Rozpylacz 
do proszku i tynktury, Środki de- 
sinfekcyjne i Środki przeciw szczu­

rom i myszom.
N ow ość! Spluwaczki hygieniczne

Lak i er y  bur sz tynowe i spirytu­
sowe dc podłóg, Masę francuską 
i woskową do podłóg, Wo sk  do fro­
terowania. Szczotki do froterowania 

zamiatania i szurowania. 
Maszynki z płytą żelazną do frote­

rowania. 1772

Przemysł krajowy!

Czekolada Parowej Fabryki czekolady
w tabliczkach I uukiÓw dOSmOWyCh

B. BojpowsKi i Spółka w Krakowie, ul. Bracka Nr. 5.
klgr. czekolady od 80 cent. —  \/j klgr. najlepszych cukrów od 1 złr. 1803 l o

(aprykozy). Wysyłam 
w 5-kg. koszykach pię­

kne. zdrowe, dobre morele opłatnie za 
zaliczką do każdej miejscowości: najle­
psze po 2 złr., dobre po 1 złr. 80 cnt.

1812 1 2  J . r i u ,  Z aIeS 20* y * l .

Pierwsza c. k. austr.-węy. wył. uprz.

KAROLA KRONSTEINERA
w w iE D M U , I I I . ,  Hauptstrasse 120 .

Odznaczona złotemi medalami.
Dostawca c. k. arcyks. i ksiąź. zarządów dóbr, cywilnych 
i wojskowych budowlanych, kolei, zarządów górniczych 
i hutniczych, towarzysiw budowniczych, przedsiębiorstw 
budowlanych i budowniczych, właścicieli fabryk i realno­
ści.#- Farby te, nie ulegające wpływom powietrza, rozpu­
szczają się w wapnie, a dostarcza się ich w proszku w 48 
wzorach od 16 ct. wzwyż za kilo ; co do trwałości i czy­
stości barwy równają się zupełnie pociągnięciu olejnemu.

2 0 0  K O R O N  N A G R O D Y
z a  w s k a z a n i e  n a ś l a d o w a ń .

K a r to n y  ze w zoram i i  sposób u życia  za  d a rm o i  op ła tn ie.
Korespondencya w języku polskim. 807 13 15

V .

Konc. komis. Zakład jprzedaźy i kupna
H. T elesznickiej

nl. Szewska Nr. 21, I. p. 
do sprzedania: Fortepiany, Pianino, Garnitury 
mebli nowszycn i antycznych, Kredens orzech., 
Salonkę mahoń, Dywany pers. i angiel. Obra­
zy, Lampy, Srebro, Biżnteryę, Garderooę d ims. 
i męs., oraz wiele innych przedmiotów. W y­
mienione przedmioty przyjmuje się w komis. 

. 1811 1 3

iO
CO Hotel Saski w Krakowie
<N

Młody, zdolny

pomocnik tapicerski
biegły w robienia so fek , znajdzie zar-iz stałe 
zajęcie. C h ło p ie c  z dobrego domu, mówiący 
p„ niemiecku, mający ochotę wyuczyć się ta- 
picerstwa i dekoratorstwa, może się zgłosić1 
u mnie. E . B e rg e r , tapicer i dekorator, 

1813 K a r n ló w  ( Fagerndorf) ślązk.

poleca pukoje z komfortem urządzone od 2 kor. wzwyż, 
oraz zawiadamiamy P. T. Gości, że od d. Igo sierpnia 
prowadzimy restauracyę we własnym zarządzie i przyj­
mujemy zamówienia na uczty weselne, bale, rauty, obiady 

zbiorowe i t. p.
Salę odstępujemy1- na wszelkie zgromadzenia i koncerty’.

Hotelu • P. Muszyński.

co

1809 1 O

Korzystne posady.
Do podróży po małych miastach 

w Galicyi przyjmuje Tow. ubezpie­
czeń życiowych i posagowych, inte­
ligentnych , wymownych i pilnych 
mężczyzn, za wynagrodzenieui stałej 
miesięcznej płacy i prowizyi, wzglę­
dna także dyet dziennych, z góry 
płatnych.

Zgłoszenia z podaniem wieku i 
dotychczasowego zatrudnienia przyj­
muje pod 1814 Administracya „No­
wej Reform y/ 1814 1 2

il
Przez wynalazcę prof. dr. Meidingera Wyłącznie 

upoważniona fabryka

H.HEDH,{gł c . i k .  n tid w o r . 
d u a ta ire a .

W i e d e ń - D o b l i n g  
i Ł, K o h l m a r k t  Nr. 7.

PRAGA, Hybernergasse 7. BUDAPESZT,Thonethof.
Patenty we wszystkich państwach.

Pierw, nagrodami odznacz, na wszyst. wystawach. 
Wyborne reguł, wentyl, piece 

z kominkami.
Do mieszkań, szkół, binr itd. 

całkiem skromne a gustowne. 
Dowolnie długo można palić 
koksem: do 24 godzin trzymają 
ciepło po napa.eniu węglami 
kamiennemi.

Opalanie kilku pokoi tylko 
jednym piecem.

P ł e e e  w a g o n o w e  ~ 
„H eim ’a“  

p i e c e  H e s t i a .  
Heim a kominki 
dym niszczące.

,  Napełnianie bez hałasu. Przy 
usuwaniu popiołu i żużli nie 
ma kurza. By oczyścić z kurza, 
można wierzchnie ściany odjąć 

•nie rozbierając pieca.
Kominy nie wydają dyma. Żar trwa przez 

czas nieograniczony. Nadają się do każdego 
paliwa. Dotychczasowe osłony kominka mogą 
być użyte. Jeden kominek może ogrzewać 
kilka pokoi niezależnie.

..H eim ’a'‘
Piece JMDeidi ngerow«kie.

f L T S y m e IdI n c e r  o f e n
dowaniami —

Cudowny instrument!
NOWOŚĆ! ~m

dowamami — .  i t e - i a a  *
zwracając u- M  j j .  H E I M  
wagę n^ znak ir**^ ■ ■ ■
ochrony, jak tn obok, odlany na wewnętrznej 
■tronie drzwiczek pieca. 17.>3 1 O

, . H e L m a “
k a lory fery  niszoząoe dym.
(CENTRAL. OPALANIA - s z e l k i  systemów.

S u s z a r n i e  do celów gospudarczo-rolniczych 
i przemysłowych.

Illustrswane cenniki za darmo i opłatnie.

NOWOSG!

jest n a j s e n s a c y j n i e j s z y m  wynalazkiem teraźniejszości. 
Tym, we wszystkich kołach towarzyskich prędko polubionym 
instrumentem muzycznym jest znakomicie i elegancko wyko­
nana trąbka o silnym tonie, na której przez samo wsunięcie 
przynależnego paska z notami, a więc bez nauki, bez znajo­
mości nut, bez kudu, natychmiast, dmąc, można wygrywać 
każdą melodyę. T r o m b i n o  wywołuje wszędzie wielkie zdzi­
wienie, zwłaszcza wtedy, gdy kto w towarzystwie naraz wy­
stąpi jako wirtuoz, podczas gdy przedtem tej biegłości nikt 
nie przeczuwał.

Bardzo piękna zabawka dla domowników, dla towa­
rzystwa, podczas uroczystości, wycieczek (także kolarzy).

Każdy pasek z nutami obejmuje 1—2 kawałków mu­
zycznych (pieśni, tańce, marsze i t. d.), a do każdego instru­
mentu dołączony jest spis pieśni.

Trombino wraz z łatwą do pojęcia wskazówką kosztuje: 
I. rodzaj, bardzo pięknie niklowany, o 9 tonach . . złr. 2'50

II. rodzaj, bardzo pięknie niklowany, o 18 tonach . złr. 5‘ -
Paski z nutami do I. rodzaju 30 ct., paski z nutami do

II. rodzaju 50 ct.
Wysyła za zaliczką

POWOZÓW mnóstwo 
Wózków dnźo

Wolantów otw artych  podostatkiem , 
Kuczer faetonów damskich huk i w. i., 
a że kapujących jest tego roka brak, 
to też wszystkie powozy i wózki tak 
now e, jak i używane, około 50 sztuk, 
sprzedaje po wyjątkowo niskich ce­
nach, za gotówkę —  bez pośredników, 

w koncesjonowanych

stlaM z pojazdami nipraei
na resorach

ST. CYRANKIEWICZA
przy u l. B ra c k ie j L . 9  i przy ul. 
S zp ita ln ej JL. 3 4 , naprzeciw teatru 

krakowskiego, 
W ł a ś c i c i e l  k o n c e s s .  s k ł a d ó w  
z powozami m i e s z k a  przy u l. św.

J a n a  Ł . 3 0 , parter. 1780 7 o

Panienki
uczęszczające do szkół średnich, przyjmuje na 
mieszkacie z całem ntrzymaniem i troskliwą 
opieką inteligentna wdowa, w bliskości szkół 

mieszkająca.
Zuzanna Jarosz,

1733 3 3 Plac Matejki 1. 3.

1801 1 — 3

H en ry k  K ertesz
Wiedeń, I. Fleischmarkt 9— 58.

*
*

P ilsn er
prawdziwy mieszczański,

zdrową, smaczną kuchnię,
Śni ad ani a, 
Obiady, 
Kolacye

poleca handel delikatesów

ED. KLIM EK

*
w

*
*

1494 w  K  R A K  O W IE .
  Ceny przystępne. =

7 O

Tomasyna to jest źuźle Thomasa
prawdziwe z najściślejszą gwa-ancyą

a) niskoprocentowe z l3 ° /0— 14®/,, b) wysokoprocentowe z l 8 0/#^ 2 ] ° / 0 
kwasu fosforow ego zupełnie, to jest 100°/o lub 80°/„ rozpuszczalnego

w kwasie cytr.

Wszelkie superfosfaty (16%—20%). 
MĄCZKI KOSTNE PREPAROWANE i PARZONE

z przyznaniem  dogodnego kredytu lub opustu kasow ego i prawa 
a n a liz y  k o n tr o ln e j

po cenach najtańszych w warunkach m ojego katalogu roln iczego, k tóry  
1697 4 o przesyłam  darmo i opłatnie.

Dom rolniczo - produkcyjny
ERNEST BAHLSEN w Krakowie

Hiuro dla zamówień ulica Karmelicka 21.

Największy skład maszyn do szycia i haftu
S I N G E R  A

K r a k ó w  N r .  1 8  w  R y n k u  g ł ó w n y m ,
poleca maszyny nieprześcignionej trwałości — najnowszej konstrukcyi a 
nowszej od wszystkich przez inne składy ogłaszanych, czółenkowych, 
pierścieniowych i Vibratting Shntle, jakoteż i wszelkich innych systemów 

z piarwszorzędnych światowych fabryk. 41 30 O
Nauka haftów maszynowych bezpłatnie.

Na wypłaty: ręczne od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr. — go­
tówką 10% taniej. Najnowsze illnstrowane cenniki przesyła franco.

R. PAWŁOWSKI dawniej J. IWANICKI.
U p rzyw . 1 patent. -  15 ra z y  od zn a czon a . — W y s ta rcz a  jed n a  

próba . — 10.000 nznań. — Dotychczas boz  konkurencji.

„Essiccator"
d e  R l t t e i *

Skład w WIEDNIU , Ul. , Parkgasse Nr. 10,
we własnym domu.

Pewnie działający środek do w y n i s z c z e n i a  w domu grzyba i do 
w y s u s z e n i a  wilgotnyoh murów lepiej niż zapomocą wszystkich

innych preparatów. 1622 7 O= :  lllustrowane broszury darmo i opłatnie. =
Ażeby się każdy mógł przekonać takż® z małej ilości „Exsiccatora“  jego dobroci i wybomości, fabryka wysyła także pocztą po 5 i 10 klg. 

7« 2 złr. 30 Ol. i ł złr. 30 ct. Osobistościom nieznanym wysyła się po otrzymaniu należytości.

Bursztynowa 
glazura do podłóg,

Momentowa glazura 
do podłóg,

Marxa emalia biała
i kolorowa 752 13 18

dająca barwę i połysk za jednem pociągnięciem,
z fabryki lakierów LUDWIKA M A R X A  
w Wiedniu, w Moguncyi i Petersburgu.
Prędko schnące, trwak zapuszczenie, którego 
dokonać może każdy, dobre na podłogi, sprzęty 
kuchenne i na przedmioty domowego gospodar­
stwa każdego rodzaju z drzewa, blachy, lub 
żelaza. Wyborne, myć Się dające pociągnięcie 

Ścian w płókarniach i kuchniach
Składy mają w Krakowie: Fr. Lenert, 

Reim i Sr., R. Drobner.

M I L I O N Y  D A M
używa „Feeoliny.11 

Zapytajcie się swego lek* 'za. czy „Feeolina11 
nie jest najlep. kosmetykiem na skórę, włosy 

i zeby?
Najbardziej nieczysta twarz 

1 najbrzydsze rece nabierają natychmiast ary­
stokratycznej delikatności i formy przez uży­

wanie „FEEOLINY.11
„FEEOLINA11 jest mydłem złożonero z 42ch 

najszlachetniejszych i najświeższych ziół.
Zapewniamy, że wszelkie zm arszczkii fałdy 

na twarzy, wągry, prywzeze, czerwoność nosa 
I t. d. — przy używaniu „FEEOLINY11 znikają 
bez siada.

.FEEOLINA1' stanowi najlepszy środek do 
pielęgnowania, czyszczenia i upiększenia wło­
sów, zapobiega wypadaniu włosów, łysieniu 
i chorobom głowy.

„FEEOLINA1' jest również najlepszym i naj­
naturalniej. środkiem do czyszczenia zębów.

K^o „FEEOLINY11 używa regularnie zamiast 
mydła, pozostaje młodym i pięknym.

Zobowiązujemy się pieniądze n itychmlast 
zwrócić, gdyby ktokolwiek z „FEEOLINY11 
nie był zadowolonym Cena sztuki 1 K., 3 szt. 
K. 2*50, 6 szt. 4 K., 12 szt. 7 K. Porto od je­
dnej sztuki 20 h., od 3 sztuk zwyż 60 h. Za 
pobraniem 60 h. więcej.

Wysyła gł. skład M. FEITH, Wien, 7 Besirfc, 
Mariahiliersłrasse 38. 1401 ■ 3 o

H erbata  z B ro d ó w  i C Od dawien dawna ze swej dobroci I zapaohu znaną prawdziwą

HERBATE ROSYJSKA* *
zbioru majowego, poleca

W  • A d a m o w i e  z a
11 w  B rodaoh  na pogranicza rosyjskiom. 88 O 

1 funt „Familijnej11 bardzo d o b r e j .............................złr. 1,40

H erbata  z B ro d ó w ! •

1 funt „Melange de Mosxau“ w oryg. opak., najlepszej 2.50 
1 funt , Imperial11 cesarskiej, w orygiualnem opakowania 3.50 
1 fnnt „Okruchów" z najlepszych herbat kwiatowych . 1’20 
Kawa Ceylon znakomita, franco 5 kilo . . ’ . . g-—

;xxxxxxxxxxxxxixxxxxxxxxxxxxx
w Z a k o p a n e m  ni cHMiep 21 i 23,

Ludwika Szwejgera

Zakład dla młodzieży męskiej,
pensyonat a nauką bądź gimnazyalną bądź realną, z egzaminami 
półrocznemi w szkołach publicznych. Opłata od 100 złr. miesię­
cznie za utrzymanie i naukę. Młodzież przyjmuje się w wieku

od lat dziewięciu. 17y7 2 6

xxxxxxxxxx xxxxxxxxxxxxxx
C ł u * i s t o x > h ’a  l a k i e r  I

bezwonny, schnie natychmiast. Paczka k or. U ‘80.
W  K ra k o w ie : S zarsk l 1 Syn, R yn ek  gł, L . 6.

W Jaworznie: T. Dendera, w N. Sąozu: K Miller, w Biały: E Kruppa, 
w Żywcu: J. Danko, w Mielcu: S. Brandmann, R. Anisfeld. 790 13 20

Bierze się na kawałeczek cukru i zażywa 
u razie potrzeby 20 do 40 kropli, albo też, 
aby osięgnąć natychmiast uspokojenie ner­
wów, naciera się zwilża bolące miejsce

Balsamem A. Thierrego
z zielonym znakiem ochronnym zakonnicy 
i kapslą zamykającą, na której są wyci­
śnięte słowa: Jedynie prawdziwy. Do nabycia 
w aptekach. Pocztą opłatnie 16 małych lub 
6 dużych słoiku w 4 koron. Aptekarz Thierry 
(Adolf) LIMITED, aptek, pod Aniotem-Strózem 
w Pregradzie pod Rohitsch - Sauerbrunn. — 
Unikać naśladownictw i uważać nt zielony 
znak ochronny z zakonnicą, zarejestrować 
wt wszyst. cywilizow. państwach. 832 3 5

Nowy porost włosów!
Niema już łysiny!

Uwagi godny środek, nadający mężczyznom, kobietom i dzieciom wspaniałe włosy. -  Zapobiegł 
wypadaniu włosow, unuwa łupież, krosty i „prawia, że każdy włos staje się ciężkim, długim i jak 
jeawab miękkim. — Przedwcześnie posiwiałe włosy odzyskują bez barwienie nupuwrii w. pier­

wotną barwę. ’
Pod nazwą „Loyacrin11 wynaleziono 

w Ameryce środek, który jest czystym 
roślinnym wytworem i nie szkodzi on 
bynajmniej nawet najdelikatniejszej skó­
rze na głowie.

Nie ma powodu, ażeby mieć na gło­
wie rzadki i lichy porost włosów. Zdro­
we włosy są potrzebne jako ochrona za­
równo w lecie jak w zimie, i bez zdro­
wego porostu włosów tak dzieci jak i do­
rośli ulegają zawsze zaziębieniu. Choroba 
matki lnb dziecka niweczy często ko­
rzonki włosów, a przyroda potrzebuje 
kilku lat, ażeby ten brak pokryć. Któżby 
jednak mógł wątpić o zaletach tego cu­
downego środka wobec tysięcy świa­
dectw, jakie posiadamy od osób, któ­
rych wiarogodność wyższą jest ponad 
wszelką wątpliwość.

W  zadziwiającym artykule, zamiesz­
czonym w „Medicinisch - chirnrgisches 
Centralblatt,u W iedeń, Nr 52az d. 27 
grudnia 1901 r., znany wiedeński lekarz 
Dr med. A. Kulszycki, orzytaczając kon­
kretne wypadki, mówi o swych próbach 
i świetnych wynikach, jakie osiągną; 
„Lowakrynem.11 Z tych zajmujących do­
niesień wynika jasno i niezbicie, że w 

Niema już usprawiedliwienia na łupież , wypadanie „Lowakrynie11 mamy nadzwyczajny i nie- 
włpsow lub łysinę, Jak powyższa rycina wyraźnie i p o S K * '

pokazuje. w a n iu  ł  ip ie ż a . 1809 1 2
f* ifl. il orzeczeń lekarzy:

Pański Lowakryn wyświadczył tn znakomite nsłngi w sześciu wypadkach Seborrhoe 
(tworzeniu się łupieżu) z etfluvinm (wypadaniem włosów) i nieomieszkam w stosownych 
razach znown go polecać. Na wszelki wypadek proszę mi przysłać trzy flaszki Lowakrynu. 
Tir m ed. W ła d y  sław  Iłoru ck i, Lwów. — Przysłanym mi przez Pana Lowakrynem osię- 
gnałem w czterech wypadkach przedwczesnej łysiny, względnie chorobliwego wypadania 
włosów, jardzo pocieszające polepszenie i będę w swej praktyce zawsze chętnie zapisywał. 
E r m ed. J óze f K a ro s ,  Budapest. — Stosownie do Pańskiego zarządzeń a używałem Lowa­
krynu i mogę potwierdzić zgodnie z prawdą, że przeciw tworzeniu się łupieżu i jemu pokre­
wnym objawom wyświadczył mi bardzo dobrą przysługę ; dlatego będę go polecał dalej. Z łr 
m ed. L u d w ik  G a rn er, Lćbeny (Węgry). — Z Lowakrynu jestem dotąd bardzo zadowolony. 
Jestto pierwszy wypadek, że do środka na porost włosów mam zaufanie. Jego działania prze­
ciw wypadaniu włosów doświadczyłem sam na sobie i na miejscach lawniej łysych widziałem 
wyrastające włoski. Będę go polecał także znajomym. E r  m ed. K a z im ierz  Scham et, 
Lwów. — Jeżel1 się skutek nie zmieni, to bardzo jestem zadowolony z Lowakrynu. Czyści 
skórę głowy łagodnie a porządnie, przyczem i pomnożenie włosów trzeba wziąć na uwagę. 
Pierwsze działanie obserwowałem sam na sobie i byłem bardzo ucieszony tak świetnym sknt 
Liem. E r  m ed. F ra n ciszek  E r n s t ,  Tomesy (Węgry). — Spełniając chęmie Pańskie ży­
czenie, potwierdzam, że Lowakryn wyświadczył mi znakomite nsłngi w wypadkach seborrhoB 
(tworzenie się łupieżu), a zwłaszcza w rozpoczynającem się wypadaniu włosów. E r  m ed. 
Juliusz K o rn ,  Klansenbnrg (Siedmiogród).

Podczas gdy ten przetwór Lowakryn przeznaczony, aby n starszych osób wyleczyć 
łupież, wypadanie włosów i łysienie, jest rzeczą ważną dla każdej matki wiedzieć o tem, iż 
jestto środek, który nadaje wspaniałe warkocze ich nlnbienicom.

Cena wielkiej flaszki „Loyacrin11 wystarczającej na kilka miesięcy, 5 koron, 3 flaszek 
12 kor., 6 flaszek 20 kor. Wysyła za zaliczką lnb po otrzymaniu należytości europejski skład:

M. Feith, Wien, VII., MariahiIferstrasse 38.
S k ła d  w  K r a k o w ie : J. H a n a k  I S p ., droguerya.

Z Drukami Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca Drakami L. K. Górski.

Knmnlpfnp wvnrawv kiinKRnne p o l e c a  g ł ó w n i e U f  I I A l  S l f l hahdel KRAKÓW
A n T  s n i    _  _


